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Hałas o przygotowanym w Paryżu zama-

, ozy na republikę, je- 
spokojnie minęła sobo-
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Wy trudnej w ter»źniejszem rozdwojeniu opinii: 
komitet prowinoyonalny, złożony ze stałych 
jego ortonków, wybranyoh w r. 1894, i z de­
legatów okręgowych, zamianowanych teraz na 
tnooy ugody między stronnictwem n&rodowem 
i lndowem, wybrał kandydatów na posłów dla 
Wszystkich okręgów. Teraz pozostaje społe­
czeństwu zapomnieć o tern, oo je różni, a speł-

dobywać z dziesięcioletniego zapomnienia prak 
tyk jenerała Boulangera. Wrzask o przygoto­
wanym zamachu był bańką mydlaną, którą te­
raz starają się radykaliści usprawiedliwić taką 
bajeczką: jak'ś jenerał odbywał taine narady z 
ks.ęoiem Wiktorem Bonaparte w Brukseli; ja­
kiś inny jenerał był przez ~ spiskowców wysła­
ny na konferencyę z księciem Ludwikiem Bo

aiająo obowiązek solidarności narodowej, *go- * I1Eparfcem, bratem ks. Wiktora, i ta konferencya 
duie 1 usilnie prao°waó nud wyborem tych J C(j^yja p0<j Genewą; wreszcie jakiś trzeci 
kandydatów. Między nimi są wszyscy popize-  ̂janerał zawarł sojusz wojska z Jezuitami. Rząd 
dni posłowie, o ile i ami nie zanragnęli wyoo-1 się o tern w. zystkiem przypadkowo,
faó się z życia polityoznego. Są także „nowi mianowioie, do jakiegoś dygnitarza wojskowe-
ludzie", których wprowadzenia natarczywie 
domagali się ludowoy. Ale zamianowano ioh 
nie dlatego, żs „nowi“, lecz że przedewszyst- 
kiem „odpowiedni**, bo to iest najważniejsza, 
ponieważ pcsłowanie w pierwszym rzędzie jest 
służbą publiozną i ofiarę, a karyerą dopiero 
wtedy, gdy ta służba i ofiara przynosi naro­
dowi pożytek. Wprawdzie zwolennicy bez­
względnie sił nowych utrzymują, że sytuaoya 
Polaków w państwie pruskiem, a Koła polskie­
go w sejmie jest taka, że największy geniusz 
poselski, najbardziej doświadczony szermierz 
Parlamentarny nic nie zdoła pozyskać dla kra- 

trzeba przynajmniej mieó posłów

go w Paryżu nadszedł z którejś nadgranicznej 
miejscowości telegram taki: „Bądźcie gotowi 
na sobotę". Na depeszy był podpis: „Generał*. 
Rządowi wydała się ta depesza podejrzaną, za­
czął tedy badaó i wykrył — spisek. Oir pod­
pisany na telegramie „generał- — to zapewne 
ks. Ludwik Bonaparte, jenerał w rosyjskiej 
służbie, o którym dziś podajemy osobny arty­
kuł p. t. „Napoleonidzi- . Doniesienia o ’ nara­
dach jenerałów z pretendentami do cesarskiej 
korony i z Jezuitami, jak również o przechwy­
conej depeszy — także są zmyślone.

Teraz tylko pytanie: przez kogo zmyślo-
ju, zatem trzeba przynajmniej Pu“,u.w p! ne ? Repubhkanie f/ancuscy zasłynęli z poli-
tełodyoh, zapalonych, którzy potrafią dossdnie' tycznyo£ ftózerstw. 04  Norton*, który podro- 
piętnować kat-dą niesprawiedliwość r.ądn i ka- ^  baty Bumarka i przez dwór duński dore-
tdy ohydny ozyn hakatystów; trzeba zaś 
oprócz tego kształcić coraz nowych ładzi do 
t*d«ń poiityoznyoh. To żądanie Indowoów, 
przemawiaiąoyoh za wyborem osobistości „no- 
Wyoh", jest w gruncie rzi.ozy niozem innem, 
jak forytowaniem swoich zwolenników, ponie­
waż tylko ci fą nowicyuszami. Naturalnie, w 
Zasadzie mo nie można mieó przeciw wyboro­
wi najzupełniejszego nowioyusza w polityce, 
tylko ta jego właściwość nie powinna deoydo- 
^aó na jego korzyść przy wyborze m ęizy 
fcim a kimś innym. Chcćby praca Kola pol­
skiego w sejmie z góry skazana była na nie*

matę i jednego speoyalistę w kwestyaoh poli- j ków w Austryi ze stosunkami pod innymi za 
oyjnyoh. Delegatami dyplomatycznymi mogą borami, wyraził móiroa wdzięczność dla spraTt £ J 1 ̂  1_ _ _ 1 « m w, w 1 1 ł - • J 1 * ‘t £ 1 w • f w. •być stali ambasadorowie i posłowie, akkredy- 
towani przy Kwirynale, pozostaje więo tylko 
wysłać speoyalistów polioyjnyoh. ugodzono się 
na ten wniosek berliński i ułożenie programu 
prac konferenoyi zostawiono jej samej, tylko 
rząd szwajcarski z góry się zastrzegł prze­
ciw możliwej uchwale wydawania anarohistów 
rządom tyoh państw, z których oni poohedsą. 
Szwajcarya oświadczyła, że weźmie udział w 
konferenoyi poi warunkiem, iż na niej oo naj­
więcej uchwalone będzie -wydalać anarchistów 
z granic państwa, przyozem przymusowe od­
stawianie ich będzie »ię odbywało do tej gra­
nicy, do której oni sami zeohcą. Dalej Szwaj- 
carya żąda, aby na konfirtmcyi nie doskonalono 
środków wzajemnego porozumiewania się urzę­
dów policyjnych, należących do państw róż­
nych. Międzynarodowy -stosunek między poli- 
cyami już istnieje, mianowicie one sobie ko­
munikują wszystko, oo wiedzą o ruchach anar­
chistów, i tego zdaniem Sswajoaryi dośó. Ona 
sądzi, ża głównem zadaniem konferenoyi po­
winno być określenie, oo począć z anarchista­
mi wydalonymi z jakiegoś państwa, a nie przy­
jętymi przez kraj, z którego osi poohodzą, lub 
w którym byliby ukarani srożej, niż w pań­
stwie wyialająoem. Te zastrzeżenia się szwajoar- 
skie bardzo ograniocają środki, które konferen- 
oya może cbmyśleó.

Powodzenie, zawsze forma i godność protestów izam p

lisiy Bumarka i przez dwór duński dorę 
ozył je carowi Aleksandrowi III, do dziś spe­
kulanci polityozni we Franoyi najchętniej się 
posługują sfałszowanymi ak ami. Dużo ioh by- \ 
ło w surawie panamskiej, jeszcze więcej w drey- 
fusowskiej. Słynne „bordereau" i niemniej słyn­
na karta kcrespodencyjna, przesyłana pocztą 
pneumatyczną, a zwana „petit bleu“ z powodu 
swyoh małych rozmiarów i błękitnego koloru 
— to były także falsyfikaty. Woinotedy mnie­
mać, że i dapesza podpisana p-zez „G-enerała', 
a nakazująca pogotow .e na sobotę, była również 
sfałszowana. O tern niemal wszyscy są przeko­
nani, tylko w głowę zaohodzą, kto jest fałsze-

wiedliwego Mouarohy — i wzniósł na jego 
cześć okrzyk: Cesarz Franciszek Józef I-szy 
niech żyje!

Okrzyk ten powtórzono trzykrotnie z za­
pałem, poozem przemówił dr. Bogdanik, le­
karz z Białej, który położył nacisk na to, że 
odtąd w Białej, - gdzie w szkołach przemawia­
no do dzieoi polskich tylko w języku Szyllera 
i Goethego, przemawiać się będzie językiem 
Mickiewiosa, Słowackiego i Krasińskiego. Po­
tem zwrócił się do grona nauozyoiel3kiego 
nowo-wybudowanej szkoły, poleoająo mn pra­
cę w imię ideałów narodowych i ludzkich.

Imieniem tego grona przemówił dyrektor 
szkoły p. R o tter, dziękująo za zaufanie i 
przyrzekając odpowiedzieć zadaniu wedle sił. 
Mowę zakońozył p. Rotter gorącą apostrofą do 
młodzieży.

Po odśpiewaniu przez chór pieśni „Jaszcze 
Polska nie zginęła", udali się wszyscy z dzie­
dzińca do gmaohu, gdzie miejsoowy proboszcz 
obszedł wssyatkie sale i poświęoił je, poozem 
w głównej sali przemówiła para uczniów: 
ohłopozyk i dziewczynka. Po rozdaniu między 
młodzież książek pamiątkowych, zakońozyła się 
właściwa uroozysbośó deklamaoyą utworu 
Yrohliokiego p. t. „Nie dajmy się“.

Następnie udano się do westybulu, gdzie 
odbyło się uroczyste odsłonięoie wmurowanej 
tam tablicy pamiątkowej Asnyka. Tu przemó­
wił wioeprezes Towarzystwa szkoły ludowej p. 
Skirliński, sławiąo pamięć Asnyka jako dobre­
go syna Ojozyzny, poety i podpory akoyi,

śji na tutejszym * dworcu. Zjechało się mnó­
stwo osób z Galioyi i SźiąWka, między którymi 
było kilku posłów do Sejmu i Rady państwa, 
i wiele pań, należących eto „Koła pań- Towa­
rzystwa szkoły ludowej. Z dworca udali się 
wszyscy do kośoioła, gdcie odbyło się uroozy- 
s^e jaaoożyrwtiro, z podmoaiem kazaniem -ts. 
Chromeokiego, rektora kai^źy Pjjarów' z K ra­
kowa. Kaznodzieja wskazał na gzkołę bialską 
jako na jeden ze świetnych rezultatów pracy, 
która po kl^oemaciejowiokiejjpoostatniempo*

U t w a r c i e  s z t t o l y  b i a l s k i e j .

tt ^  p.ździerŁaka. i kt(jrej rezultatem jest szkoła polska w Białej
. u  ? F  ° ° WW° f  n0W° O godzinie trzeciej zebrali się uozestnie>
S U  9 J K M T . S :  ' kotel" -p?® , orfS f  A,u ° bi“d’którym wzięło udział około 150 osób.

Wieczorem o godzinie 8 mej odbył się w | 
tutejszej „Czytelni polskieju wieczorek ko-f 
śoiuszkowski, który zakońozył szereg uro- 
ozystośoi.

Napoleonidz i ,
Chaos polityczny, społeozay i obyozaiowy, 

który panuje teraz we Franoyi, podkopująo
Podnoś zony oh przeciw niesprawiedliwe ści rzą- j ecini mÓw;ą, że sam Brisson, pretes ga-1 wsta,£uu 1 wytrąoemu nam z rę ii oręża, stała powagę jej na zewnątrz, a osłabiająo ją na
J - ■ ’  ̂ - i -' ’--1—*-- — ------------— - s.ę likSióiń jodyncoi aaroloweru i społboznem wewnątrz, sprawił, ż i pretensje rozmaitych

zadaniem. t pretendentów do troau francuskiego i rozmai*
Bo nabożjńsitwie udali się wszysoy do tych społjczao-polityeznych stronnictw, mają- 

nowo-wybudowanej gizia zebranych ua , eyeh npotyt na p*nywauie w« F^nauyi, pc-Oź̂ -
dziedz.ńcu szk ły powitał chór kantatą odśpie-iły się na nowo wyohylać z zapomnienia ya-

dowej a zdrożnośoi hakstyamn, me suracą m o-. jJinetUi i ze uoztmł to, aby uchodzić za zbaw- 
^alnego znauzenia, bo mi gą buatió seacu et, republiki, obalić Faure’a i zająć jego rniej- 
lbo mogą nas kompromitować. Z tego powc- gee_ yuaszne jest to pedijrzenie, leo« oi, oo je 
U wybór „v-owy oh ludzi, d atego i-ylk̂ 1, ta  podmeśh, powiadają, że c-eaże Biissou lepszy 
ą cowi, byłby zuptłnie mewiasoiwy. Ludowcy , 0{j Złtif*aeg i pułkownika sztabu giów-
le powinni obrażać się tern, że ioh hasło upa- n e g 0 Henry’ego, ktOry sfałszował „petit hieu- 
ło i nie powmui teraz Bzt .zyo roadwojen.a. 1 potem w w.eziemu się zarenał ? inni utrzy-

Zrtsztą w ogóle szanse polskioh kandy­
datów w wielu okręgach są ni,pcm5ślne. T yk  J
tazem do kompromisu z naszem społeczeństwom fui0wskl( fcby  wyitawió armię jako potęgę wro- 
hie przystępuje żadne stronnictwo niemieckie, i g% repubiice t przezto 8kjoQ)ó try b unał naj- 
owszem wszystkie one, nawet zasadniczo prze- Wyk8Zy ^r, uchwalenia rewizyi prooesa Drey- 

iwne tobie, etają w jednym szeregu, jeże w fU38i) wbrew życzeniu wojskowości. Za tern 
Polskim kandy aoie mają poważnego kenku- przypuszczeniem przemawia okolioznośó, że o 
fenta. wrzekomym spisku jenerałów najpierw się do-
yjna po d o iła  nk y , y g -JZhn nlwi®działy pisma dreyfusowskiego syndykatu, 
kiob, przybyło niemieok . . _ J  P , dzienniki sooyaiistyozne i radykalne, które sta-

tlemi przez komisyę kolomza yj ą ie pracują nad zniesławieniem armii, aby do-
Łikfctystów, jakoteż w skutek wielkiej em [ a- (Jq j ej roswiązuma i sa^tąpiamii m i-
°yi na zaobód naszego ludu, który już me | 1Cy^
Znajduje zarobków na folwarkach nabytyoh Intryga z wrzekomym zamachem nie uda-
Przez N iem ców . Wreszcie do osłabienia sił na vriąo zapewne bądsie miała skutek
fczyoh przyczyniło skj rozdwojenie na narodo- WfiZyStkioh takioJa. in tryg : zwróci sią przeciw
^ców i Podozas gdy hakatyśoi zdo- jej autoromi Ni0 yUy ^io dziwnego, gdyby
ali wszystkich Niemców ująć w prawdziwie takie oszustwa odpokutowała republika. 

Wojskową orgamzaoyą i w nadzwyczajnym sto- r
Pńiu rozwinęli w nioh poczucie antypolskie, — 
Uiy. podtrzymując przez lat kilkanaście walkę 
Haroaowoów z ludowcami, osiągnęliśmy znie­
chęcenie, którego objaw podniesiono teraz, na 
t>.ątkowem posiedzeniu komitetu prowincyonal- 
hego: ustała ofiarność społeczna na cele wy* 
Wcze. Trzy powiaty złożyły po dwieście kil­
kadziesiąt marek, sześć — po przeszło sto, 
<taesięć—mniej niż po 80, a dwadzieścia dwa — 
hic me dały. To charakterystyczne.

Wiadomo, że wszystkie rządy europejskie 
zgodziły się na konferencyę dla obmyślenia 
śiodków przeciw anarchistom. Po przyjęciu w 
zasadzie tej włoskiej propozycyi, nastąpiły ro­
kowania o miejsce konierenoyi i osas, w któ­
rym ma się zebrać. Niemcy zaproponowały, że­
by konferenoya odbyła się jak najprędzej w 
Rzymie, i żeby każde państwo zamianowało 
dwóch delegatów, mianowicie jednego dyplo-

waną pod batutą p. 6 Mierzyńskiego. Potem na 
estradę wystąpił prezes Towarzystwa szkoły 
ludowej p, Kinest Bandrowski i skreśLł po 
krótoe historyę powstania szkoły polskiej w

męt wywołany sprawą Dreyfusa, uważa wielu 
za dowód przeżycia się rządów republikańskich 
i wnioskująo o rychłym ich konou, zamyśla o 
ufandowaniu swego panowania na gruzachm iuułu j  ^ jlOj tt uimiuuj n u iu  m rv ąuu  ttmuiii ju.n uu. v u

Białej.. Opowiedział więc, jak dzięki ofiarno- ; rzsczypospoiicej franouskiej. Nie dawno temu 
ści prywatnej, oraz Sejmu krajowego i Towa- rozosił* się wiadomość, że dotychczasowy pre-
rzystwa im. Kościuszki, przystąpiło „Koło 
pańu Towarzystwa szkoły ludowej w roku ze­
szłym do położenia kamienia węgielnego pod 
budynek szkolny, którego dokument fundacyj­
ny podpisał na kilka dni przed śmiercią ś. p. 
Adam Asnyk, pierwszy prezes Towarzystwa. 
Rok przeszło trwała budowa i teraz Towarzy­
stwo oddaje szkołę im. Kościuszki do użytku 
publicznego. Uroczystość otwarcia szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności zeszła się z rokiem jubi­
leuszowym Adama Mickiewicza i tak szkoia ta, 
która stanęła głównie dzięki staraniom Adama 
Asnyka, jest jakby pod opieką tyoh trzeoh 
duchów, których ideały powinna też wszcze­
piać w uczęszczającą do mej młodzież. Nastę­
pnie zwrócił się mówca do młodzieży, zaonę- 
cająo ją do korzystania z tego nowego źródła 
nauki polskiej na kresach, poozem złożył 
podziękowanie tym wszystkim, którzy przyczy­
nili się do założenia szkoły, a więc krakow­
skiemu „Kołu pańu, Sejmowi, Fundaoyi ko- 
ściuszko wskiej, Re prezentacjom po wiato wy m; 
Radzie szkolnej, a wreszoie i tym wszystkim, 
którzy nie szczędzili ofiar na cel tak podnio­
sły. W końou porównawszy położenie Pola-

tendent do tronu francuskiego z par ty i Bma- 
partystów, książę Wiktor Napoleon przelał 
swoje prawa na młodszego brata, księcia Lu­
dwika, który służył początkowo w armii wło­
skiej i dosłużył się stopnia kapitana, lecz - po 
nastaniu sojuszowych stoiunków między Fran- 
cyą a Rosyą, wstąpił w szeregi armii rosyj­
skiej, gdzie był przez kilka lat staoyonowany 
w Królestwie Polskiem i dosłużył się stopnia 
generała-majora. Teraz, korzystając z polity­
cznego zamętu we Franoyi i z pobytu w Pa­
ryżu excesarzowej Eugenii, największej polity- 
oznej i finansowej podpory Bonapartystó w, po­
stanowił on poczynić kroki celem przygoto­
wania się na przyszłość do ewentualnej walki 
o tron francuski. W tan sposób stało się teraz 
w Paryżu znowu głośniej o Napoleonidach, 
którzy po upadku drugiego cesarstwa utonęli 
byli razem ze swymi pretensjami prawie oał- 
kiem w morzu niepamięci.

W krótkim stosunkowo czańe cesarstwo, 
ufandowane przez Napoleona III. z takim na­
kładem fatalist j  oznej ufności a przy tein i dzi­
wnego szozęścia, tak zupełnie wypadło z pa­
mięci ludzkiej, jak gdyby go nie było. Cały

blask jego spłonął od razu w płomieniach ba­
danu, nie zostawiaiąc po sobie żadnych histo- 
ryoznych śladów. Idea napoleońska żyje wpraw­
dzie w pośród ludu franouskiego, ale od śmieroi 
księoia Ludwika, który padł pod nożami Ktfrów, 
nie było dotąd we Franoyi nikogo, kfcoby mógł 
stać się żywym wyrazom tej idei. Dzięki te­
mu pogrążała się ona coraz bardziej w niepa­
mięci i zdawało się, te  m i ostatnie iskry zga­
sły pod popiołem. Zaledwie kilkanaśoie osób 
żyje jeszcze, które grały wybitną rolę w świe­
tnych czasaoh drugiego cesarstwa] leoz i ioh 
liozba zmniejsza się staler z dnia na dzit*ń 
Tylko od cza-.u do czasu bud«ą s;ę u nie­
których wspomnienia dawnej świetności, mia­
nowicie, gdy cesarzowa Eugenia zawita d o L 
Paryża. Podczas swoich krótkioh pobytów w 
tern mieście gromadzi ona d koła siebie tyoh 
niewielu wiernych z przeszłości, którzy jej 
jaszcze z rozbioia zostali. W f matem kółku 
które się wówczas około niej tworzy, rozpamię­
tuje się przeszłość i blask, którego Rgaśnięcie 
cesarzowa mniej jeszcze opłakuje, niż okropną 
śmierć syna, jedynej i ostatniej pooieohy, a 
zarazem nadziei. Ale są to tylko krótkie chwi­
le a cesarzowa Eugenia nie często zagląda do 
Paryża. * " : >

' Jedynem miejscem, na którem stale i ży­
wiej żarzą się iskry wspomnień, jest eieganoki 
hotel' położony przy cichej ulicy „de Cour- 
cellesu. W tym hotelu znajduje się rezydencja 
księżny Matyldy Bonaparte, oórki Hieronima, 
brata Napoleona I, byłego króla Westfalii i 
księżniczki Katarzyny Whrtemberskiej. Przy­
szła ona na świat już po upadku swojego 
wielkiego wuja, w Tryeściey gdzie mieszkał 
Hieronim wraz z małżonką, która nie opuści­
ła go tak, jak to uczyniła Napoleonowi I żona 
jego Marya Ludwika. Księżna Matylda była 
za młodu osobą czarującej piękności, bystrego 
umysłu i ujmującego obejścia. Leez zalety te i 
miłość dziadka, księcia Wilrtemberskiego nie 
zdoła/y z niej zdjąć klątwy pochodzenia od 
Napoleonidów. Żaden z panujący oh ksążątr 
nie miał odwagi ubiegać się o rękę bratanicy 
małego kaprala. Młode jej seree zwróciło się 
ku młodemu potomkowi starego rodu południo- 
wo-niemieokiego, ale rodzina jego, uw&tająo 
sobie za ubliżenie związek z rodziną Bona- 
partych, nie dopuściła do tego.

.. Wkrótce potem poznała księżna we Flo- 
renoyi młodego rosyjskiego milionera Anatola 
D amidów, który tto Włoszech zoaisał kiięoiom 
Donato. Oboje młodzi wnet się pokochali i 
księżna oddala swą rękę pięknemu i artysty­
cznie wykształconemu RosyaninowL Kilka lat 
przepędzili następnie oboje na dworze petersbur­
skim, gdzie car Mikołaj otaosał księżnę nad­
zwyczajnym szacunkiem, jaki zachowywał w 
stosunku do wszystkich Napoleonidów. Ale 
miłość skończyła się niebawem górskim roz­
czarowaniem. Księżna musiała męża opuścić, 
nie otrzymawszy jednak jako katoliozka roz­
wodu. Z rozkazu cara wyznaczył mąż księżnej 
Matyldzie roczną rentę, poozem księżna wraz 
z ojcem udała się do Paryża, gdzie później­
szy oesarz Napoleon III-ci był prezydentem 
pierwszej republiki francuskiej. Tam z wielką 
umiejętnośoią a nawet sprytem politycznym 
robiła księżna honory domu w pałacu elizej­
skim, a później w Tniileryaoh, jak długo Napo­
leon był nieżonatym. Miała ona nawet zostać 
żoną jego, oo byłoby dynastyę - Bonapartyoh 
silniej skonsolidodowało, ale nierozwiązane 
przez Kościół węzły, łąozące ją z księciem 
Demidow-Donato, przeszkodziły temu. Napo­
leon ożenił się z Eugenią de Montijo, a kaię< 
żna Matylda usunęła się z życia polityoznego 
w zaoisze domowe i zamieszkała w hotelu przy 
ulicy „de Oouroellesuy mając na letnie mie­
szkanie wyznaczony zamek St. Gbratien, poło­
żony o milę od Paryża.

W hotelu przy ulioy „de Couroelles“, w 
którym księżna mieszka dc dzisiaj, odbywały 
się sławne z przepychu i z doboru towarzy-
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(Ciąg dalszy)*
— Ale może być twoim bratem, a jest tym 

bliźnim, któremu winnaś p rzy k ła d ... i przeba- 
^Zenie... Nie rozstaniesz się z mm, gdyż po 
Werwsze, on się na to nie zgodzi, po drugie, 
bie powinnaś tego czynić przez wzgląd na 
blatkę i na siebie. Poddanie, moje dzieoko, 
[e«t wielką zasługą, ale jest też zarazem wiel­
ką mądrością, i tej zasługi, tej mądrości pra- 
taę dla oiebie.

— Wszak jestem poddaną-
k Nie, moja droga, jesteś nieszczęśliwą, 
bardzo nieszczęśliwą, myśl twoja powraca tam, 
*kąd oiało uoiekło, a to jest objaw wręoz 
brzeoiwny etyoe życiowej. Poddanie inaczej 
Jię objawia; objawia się spokojem duoha i jego 
jagodą, daje nam siłę do znoszenia tego *eo 
Joli, mądrość do zrozumienia złego, a w- arę w 
^bro... Bo tego dobra* Izo, czeka cię jeszcze 
^iele... Cóżeś dotąd zaznała biedna dtaeoino? 
rylko zimę i smutną zawieruchę uczuć ludz- 
J*ob, więo świat oi się wydał ciemnicą Ml po- 
*ek*j i i  sieńoe wejdzie i oświeci oi tyle 

Piękna, tyła dobra, którymi, mająo je w so- 
<|®, obdarzyć musisz bliźnich, a tem szczę- 
Pjjiem udzielonem być sama szczęśliwą. Wten- 

powiesz wraz ze mną, ie  mimo ohwil 
parnych, iez gorzkich, rozczarowań wielkioh, 

zia, brudu, jakiemi świat jest przepeł­
n iły , iyoie jest wielkie i piękne i dobre.

/y.yyrTmT—

Siedząo koło Izy, pani Mrowska trzymała 
oiągle rękę na jej głowie. Tę rękę teraz Iza 
wzięła w .woje dłonie, a przyglądając się jej 
z rozrzewnieniem:

— Kochana ręka! — rzekła — która kiero­
wała mojem dzieciństwem, wprowadziła w ży­
cie, śmieroi wykradła, a teraz jeszoze wskazuje 
na ciemno rysującej się przedemną drodze ży­
cia jakąś ścieżynę kwiecistą! Ja  jej me widzę, 
ale wierzę, że jestem na mej, ile razy ty jesteś 
przy mnie.

Przyłożyła usta do ręki pani Mrowskiej i 
W jej objęciach pierwszy raz od choroby roz 
P<a&ała się łzami, któremi uzbierane na dnie 
uuszy żale i gorycz spłynęły, jak z deszczem 
spływają burzą naniesione zwiędłe liście, i

Odtąd o wszyatkiem, oo zaszło, rozmawia­
ły już ze sobą szczerze i otwaroie. Z ust pani 
Mrowskiej dowiedział* się Is*} źe mąż jej za* 
bronił uwiadomić o chorobie oórki hrabinę 
Ostawską, inaozej byłaby przy niej.

— A gdzież jest? — zapytała Iza.
— Ziaje mi się, ś® w K^wanówoe — odrze­

kła pani Mrowska, rumieniąo się lekko, bo wie- 
daiata, że hrafiina ni# bj ia woale w Kowa- 
nówoe, ale stworzyła sobie ohwilowe ognisko 
domowe w Paryża, o którem mówiono wieie 
ze wzg ęda na wiek młodooiany tego, który 
był jej obeonym towarzyszem.

Pani Unicka zapewne nigdy zapomnieć 
nie miała o przejściaoh, któryon mało oo ty- 
oiem me opłaciła, ale że spadły one na mą w 
wieka, w którym były jak grad na wiosnę, oo 
nie mszozy, tylko uszkadza rośliny, więo prędzej 
się po nich dźwignąć mogła i tak fizyozme, 
jak moralnie poczynała na nowo przyohodzió 
do sił i zdrowia, do najoięższe nawet krzyże

życia nie zdołają złamać dwudziesto dwuletniej
istoty.

IV.
Rok upłynął od zajść wyżej opisanych. 

Zbliżającą się znnę mieli pp. Iimooy spędzio w 
Z., w świeżo ukończonym i z niesłychany® 
zbytkiem urządzonym pałaou. Jnż nawet od 
kdku Tygodni bawili w mieście, w którem z 
szczegó nem zajęciem wyczekiwano wspania­
łych przyjęć, zapowiedzianych przez Unickiego.

Jak  wszystkie miasta wogóle, odkąd je­
dna oz^śó społeczeństwa spoważniała, druga 
zlekkomyślm*<a, ogół zaś zubożał, Z. niegdyś 
znane z świetności i elegaaoyi swego towarzy­
stwa wieioe pod tym względem upadto. Towa­
rzystwa w właśoiwem znaozemu tego sło wa nie 
było już zupełnie prawie, rozprószyło się ono 
albo po wsiach, alco zagranicą. Jednych obo- 
wiązai trzymały we wł.snych siedzibach, dru- 
gion brak obowiązków lub możność wycofania ioh 
na ostatni plan z rachuby i pojęoia żyoiowego, 
wypędzała w świat daleki w pogoni bądź ca 
słońcem, bądź za wrażeni.mi, wspomnieniami lub 
zapomnieniami. W każdym razie gonili oni , za 
jakąś ułudą tem oenniejszą może w czasaoh, w 
których tak mało tej ułudy mieó można i 
mieó wolno.
• . - towarzystwo w Z. zebrane, było takiam, 
jakiem jest obaoaie, tak iwan# highlifa ka­
żdego mniej więoej miasta, mniejsrą lub wię-

■■glomeraoyą nazwisk baz majątku, mająt­
ków bez nazwisk, ludzi mających dużo spa­
czonej intehgenoy^ odrobinę eieganoyi i ta- 
kioh wreszoie, a ponoś tyoh naj więoej, którzy 
nie mająo żadnej z tyoh stron dodatnich, zdo­
bywali sobie w niem miejsca wielką pyohą,

wielką próinośoią i ohęoią błyszczenia za ka­
żdą cenę Zajęcie wybitnego miejsoa w takiem 
towarzystwie, było dla Unickiego rzeczą, łatwą, 
łatwiejszą niż gdziekolwiek indz.ej, bo pieniądz 
rzadszy u nas, ma przez to samo większe zna­
czenie, a nigdzie podobno tak bardzo, jak n 
nas nie podnosi on, lub nie obniża wartości 
ozłowieka.

Anglioy mówią — Time is mone — my 
bliscy jesteśmy powiedzenia: „Money ie man“. 
Nie stworzywszy jeszcze tego przysłowia, 
Z. przyklasnęło od razu Unickiemu i przyjęło 
go z otwartymi ramiony, zaliczając go bez wa­
hania do swoioh wyb.tuyoh przodowników. Ni­
komu nawet na myśl me przyszło, że tę pozy- 
cyą tylko złotemu cieloowi zawdzięcza. Oo wie­
dziano o nim tajemnego, zapomniano ohętme, 
a znaleźli się i tacy, którzy go świetnymi an­
tenatami obdarzali, wodząc ród jego z głębo­
kiego Podola ozy zapadłej Ukrainy, tej zwy­
czajnej kolebki poohodzema rodów, nie pocho­
dzących zupełnie.

W obeo arogenoyi parweniuszowstwa i 
wszechpotężnego powabu złota, rzeozywiście 
piękue nazwisco Izy i jej urocza uroda pozo­
stały w półcieniu i jakoby na drugim planie. 
Tym fałszywym blaskiem zręcznie umiał Uni­
cki olśnić mieszkańców Z. obieoująo szereg ba­
lów i obiadów szerokiemu gronu znajomych.

Rozpoczęcia tego szeregu zabaw, jak i 
wizyty pani Unickiej, którą dotąd mało kto 
widział jeszoze a nikt prawie nie znał, niecier­
pliwie w Z. wyczekiwano. Młoda kobieta tym­
czasem przygotowywała się do wymagań męża, 
zajmując w świeóie stolicy stanowisko, jakie jej

Iwymauzył. Od Nicei znaleźli się po raz pierw­
szy znowu razem i sami z sobą. Stosunki ich

pozostały mniej więoej takie, jakiemi się ukształ­
towały po jej ohorobie, on stał się mniej bru­
talnym, ona mniej dumną, on odcyskał swą pe­
wność siebi**, ona swą obojętność, granioząoą 
z apatyą. W rozmowaoh swyoh nie powraoali 
nigdy do przeszłości, zresztą ograniczały się 
on. na iem, że Unicki krótko wyrażał swoje 
żyozenia a Iza .gadzała się na nie bez dysku- 
syi, . Nakomeo w dniu oznaczonym na odbyoie 
szeregu wizyt, małżonkowie po śniadaniu mil- 
oząoo spożytem rozmawiali dłużej niż zwykle 
w fumoirze w którym Ilnioki, hołdując pra­
wom etykiety, zwykł był wypijać kawę, paląc 
papierosa.

Rozmową nazwać trudno tę pogadankę, 
zakrawającą na monolog, jakiego teraz słuohała 
Iza, siedząo na niskim fotelika z ręką opartą 
na stole o pysznyoh dębowyoh rzeżbaoh. Stół 
ten uginał się literalnie pod oiężarera różnoro­
dnych ozasopism i zbytkownych wydawnictw, 
bo oiioó Audrzojowi  ̂ br*kło zupełnie wykszt*!4 
ceni* * przynajmniej powierzchownego oczyta­
nia, dbał niezmiernie o pozory jego, uważając 
je za szyk wielkopański.

— Rozumiesz — mówił — chodząc po po­
koju — jak bardzo mi idzie o zrobienie sobie 
największej ilośoi przyjaciół, to jest ludzi, któ­
rych zobowiązania, jakie moralnie względem 
mnie wciągną, przymuszą do popierania w swo­
im czasie mojej kandydatury. Ludzi przywią­
zuje się do siebie schlebianiem ioh próżnośoi i 
dogadzaniem ich zachciankom. Słowem, siła je* 
dnego polega na umiejętnem wyzyskiwaniu 
słabośoi wielu.

(Oiąg dalfliy uar&ipft
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stwa wieczory wtorkowe, gromadząoe najpier- 
sze osobistości drogiego cesarstwa. Salony ho- 
tein urządzone wspaniale, ozdobione herbami 
westfalskimi, roiły się wówczas od iwietnyeh 
gości, którzy od ozasn do czasn sznkali ochło­
dy w zaoiszach ogromnego zimowego ogTodn, 
znajdującego się w hotelu. "Wszystko to zni­
knęło jak sen. Po upadku Napoleona m  za­
brano księżnej zamek St. Gratien. W ulioy 
-de Couroelles® odbywają się do dzisiaj wtor­
kowe przyjęcia, ale jakież tam wszystko ina­
czej wygląda! Ze świetnych salonów uoiekło 
gdzieś iycie, a miejsce jego zajął smutek po- 
krywająoy wszystko, przedmioty i osoby, po­
dobne raczej do widm, niż do ludzi. Na księ- 
iaej i na jej gośoiaoh wtcrkowyoh znać stra­
szne spusto«enia, jakie poczynił czas nieubła­
gany. A jeżeli się tam nawet znajdzie jaki re­
prezentant młodszej generaoyi, to atmosfera 
wspomnień tak silnie go przytłoczy, ia  nawet 
z oblicza jego zwolna znika wyraz iyoia i 
młodośoi.

Te resztki wspomnień, które się zdawały 
powoli zamierać, doznały teraz nowej podniety. 
Od kilku miesięoy bawi w Paryżu oesarzowa 
Eugenia, której jako kobiecie, chociaż dynastoe, 
pobyt we Franoyi nie jest zabroniony. Do niej 
wybierał się spadkobierca praw dynastyi napo­
leońskiej książę Ludwik Napoleon, aby za po­
mocą wpływu, a przedewszystkiem bogactwa 
cesarzowej Eugenii,' rozpocząć we Franoyi 
akoyę, któraby mu na wypadek upadku rzs- 
osypospolitej zabezpieczyła cesarstwo franouskie. 
Wszyscy Napoleonidzi i ioh zwolennicy mieli 
zamiar sjeohaó się gdzieś na narady , nad agi- 
tacyą w imię idei napoleońskiej. Tymczasem 
rząd republikański, choć wiedział, po co książę 
Ludwik wybrał się z Rosyi, nie mógł wręoz 
zakazać mu wstępu na ziemię francuską, ponie­
waż książę jest wprawdzie banitą jako napo­
leoński dynasta, ale przyjeohałby do Franoyi 
w charakterze generała rosyjskiego i za rosyj­
skim paszportem. Nie puścić go niepodobna, 
wydalić bez powodu takie nie. Ciekawem więo 
było, jak rząd postąpi, jeżeli ks. Ludwik 2 jaw i 
się w Paryżu, a ewentualnie jak przeszkodzi 
porozumieniu się jego z resztą Napoieonidów i 
agitaoyi, która byłaby rezultatem tego porozu­
mienia. Wprawdzie rvąd francuski, aby po­
wstrzymać przyjazd jenerała ks. Ludwika Bona- 
partego z Eosyi do Franoyi, przypomniał kilka 
dni temu w sposób bardzo ostentaoyjny wszyst­
kim komendom żandarmskim i władzom nad­
granicznym, że edykt banioyjny na książąt ro- 
dsin dawniej panująoyoh we Franoyi, dotąd 
trwa w mooy i nakłada na wszystkie władze 
obowiązek aresztowania każdego takiego księ- 
oia, który staje na 1 mi francuskiej, jednakie 
ta pogróżka zapewn :e odstraszy rosyjskiego 
jenerała od zamiaru zybyoia do Paryża z le­
galnym rosyjskim paszportem. Dotąd znajduje 
się on ped Genewą, tu i nad granicą francuską, 
w miasteczku Prangius, dokąd przybył także 
brat jego Wiktor ze swymi doradoami.

\C e n n i l / O  n o n I / A i i / a  stra lub oórka, zostaje zwolnioną od nadmier-
l \ I  U l l I K c J  II d U  K U  W  a .  : nego zajęoia swoioh prababek w kuohni. A po*

Wśród lioznyoh wynalazków i udoskona- nieważ podobne zwolnienie odbywa się i w za- 
leń, dokonanyoh w naszych orasaoh, kuohnia kresie innyoh czynności domowych, przeto 
elektryczna jest bodaj najwałniejszem udosko- zjawia się coraz dobitniej kwestya, 00 robić 
naleniem, ponieważ gruntownie wpłynie na z temi wczasami, które w ten sposób powstają ? 
zmianę trybu domowego życia i na zajęcia ko- \ Staranne badanie nosów zapewne wejdzie
biet w tych bardzo szerokich warstwaoh, w któ- w modę, odkąd się ludzie należyoie przeświad- 
ryoh rodziny obohodzą się bez służby. osą: 1) że tylko ten. kto ma dobry nos, może

Wyobraźmy sobie duży blaszany piec, debrze i prawidłowo myśleć, uozyó się, praoo- 
oświetlony wewnątrz lampkami elektryozuemi, waó i być zdrowym i 2) że bardzo wielu 
a okno szklane pozwać nam dokładnie widzieć, śmiertelników posiada właśnie ten organ bar- 
w jakim stanie jest włożona pieozeń lnb oia- dzo nieszczególny. Wiadomo, że oddychanie 
sto. W pewnej od niego odległośoi niewielki nosem jest zdrowsze niż ustami. Nos ogrzewa 
stolik: tam na krążka metalioznym stoi szk lan -w  zimie zbyt ohłodny. strumień powietrza, ża­
ka zimnej wody, na innym naczynie z kawą trsymnje pył w powietrzu zawieszony i nie 
itd., przez szkło szklanki widać, jak woda z a - ; doju rzeza go do płuo- Ale 00 mniej było roz- 
czyna się gotować, bąble ooraz większe i ooraz powszeohnionem, to twierdzenie, że nosem wie- 
gęśoiej wydobywają się na powierzchnię. Przez oej powietrza do płuo się dostaje, niż ustami, 
okienko w piecyku można dostrzede, iż oiasto , i to o 25 proo. więoej! Oozy wiście, kto usta 
zwolna rumieni się. W oałej kuohni nie ujrzysz otworzy szeroko, ten odetohnąó może całą 
iskry, nie dopatrzyłbyś się śladu ognia, nie ma piersis; i nie inny też jest orf ziewania. Wsze- 
niepotrzebnego gorąoa, właściwego naszym k u - , lako ludzie, którzy mają nos chorobliwie za- 
chniom, prócz tego, które unosi się z rozgrza- j tkany, oddyohają ustami przymkniętem*'; po- 
nyoh naozyń. Powonienie nie ozuje swędu, a i wietrze woiska się przez wązką szozelinę, któ- 
dym nie źre oozu. Nie widać drew, nadaremnie rą mu zostawiają wargi, zęby. język i tak 
poszukiwać zapałki, prąd elektryozny bowiem j zwane miękkie podniebienie. Trzymanie nst 
nie zna i nie potrzebuje tego rodzaju pomocni- szeroko otwartych byłoby zbyt męorąoe. Na 
ków. Dość zakręcić śrubkę w tę lub inną s tro -, taką f«tygę pozwolić sobie mogą tylko ludzie, 
nę, a już zimna woda zaozyna się ogrzewać,; używający spoczynku, a więo śpiący i głośno 
lub wstrzymany jest dostęp ciepła do gotująoej się przez sen chrapiący. Chrapią, bo nie oddyoha- 
potrawy. Kuchnia wygląda jak mebelek, a sa -;ją  nosem, bo ten organ mają nienormalny, 
ma izba, ozyśoiuohna niby salon. Posiada ona ; Słówko z dziedziny zapachów. Bodaj, ozy
jeasoze i inne przymioty. Prąd elektryczna je s t . nie będzie miało doniosłyoh zastosowań odkry-j j f f ^ T ? _ ł  . *   a=k _ _ ____    Ą |  ̂ « c A_______ • _   _  _   **___   ' •__  ^  • __ JJ /I ̂ ____stateoanem źródłem ciepła, dzmłaiąoem zawsze,' oie interesujące tymczasem najmocniej fabry 
00 dzień jednakowo. Po kilku dniaoh dośw iai-. kantów. Odkrycie dotyozy ambry. Jest to 
czenia, gospodyni wie, ile, w dan?m naozyniu, 1 snbstanoya bardzo ceniona, "zarówno z przy- 
pewna potrawa wymaga czasu dla zgotowania ozyny swej miłej woni jak i dla swojej rzad• i-i___ j __•   • A — c l- - ,__: __j _« “ i i i. •

Co i o czem piszą.
Lwowski korespondent Głosu Narodu po­

rusza bardzo interesującą dla oałego ogółu pol­
skiego sprawę, a mianowicie, w czyje ręce do­
staną się dwa główne teatry polskie: krakow­
ski i lwowski, które — jak wiadomo — ze 
względów polityoznyoh meją nierównie wybi­
tniejsze stanowisko od warazawskioh. Kores­
pondent ów zwraoa przedewszystkiem uwagę

którą może regulować prąd, nie zrobiwszy a n i> w Ooeanie Wielkim. Takie kamyki dochodzą 
kroku z pokoju, „gasi® ona lub „roznieca" ] niekiedy znacznej objętośoi. Holenderska kom- 
„egień®. Może nawet wydalić się na czas pe- i pani a Wschodnio-Indyjska posiadała bryłę wa- 
wien z domu, „ogień® nie zgaśnie, ani n ie , żącą 182 funty. W handlu kilogram ambry 
wznieoi pożaru, potrawy się nie przypalą. Może ' sprzedaje się ra 3 500 do 7 000 frauków. I ka- 
nawet leżeó w łóżku, byleby nastawiła naozy- j pitał, uwięziony w tym towarze nie może być 
ni* — odkręoi śrubkę i prąd zaczyna działać — i spożytkowany „od ręki®. Ambrę prz sohowy- 
a gdy ubierze się, już kawa lub kakao są go-! waó trzeba łat kilka przynajmniej, ażeby się 
towe w kuohni, ohceiaż była tam nieobeona. , pozbyła wstrętnego odoru mierzwy, a przytem 

Kuohnia elektryczna stanowi, ,00 do swej i należyoie stwardniała i wyschła. Sądzono ozas 
doskonałośoi, ostatnie ogniwo rozwoju teohni- długi, że przez ciąg przeohowywania ambra 
oznego, który objął jedną z najrutyniozniejszyoh wietrzeje tylko i wysyoha. Niektórzy uczeni 
gałęzi zapobiegliwości ludzkiej i tam powoli wzniecali wprawdzie wątpliwośoi niejakie w 
stwarza zgoła nowe zwyozaje i metody, oswo-1 tym względzie, przekonawszy się mianowioie, 
bodzająoe kobietę od wielu obowiązków i zajęć że ani owo wietrzenie, ani wysychanie wcale 
i przedewszystkiem dająee jej dużo ozasu, ozego nie umniejszają oiężaru tej substanoyi. Dopiero 
dawniej nie posiadała. U nas taniość służby j wszakże panu Beauregard powiodło^ się wy- 
wraz z pewnemi tradyoyami sprawiły, że zu-, kryć, że w ambrze nawet po czterech latach, 
pełnie nie dbamy o zdobyoze, dokonane przez od ozasu jej wydibyoia, żyją pewne gatunki 
teohnikę w gospodarstwie domowem. Ciężary baoylusów, które ją przerabiają *e smrodliwej 
spadają na barki służąoej. Lecz za granioą b y -, na pachnącą i z miękkiej na tw ardą.

W podobny sposób zeznawał drugi żan­
darm, Aleksander Bieńko. Badał on owe ślady 
krwi i zakrwawiony worek, rzekomo używany 
do przeohowywania mięsa. Zdawało mu się, że 
worek był prany. W poniedziałek 24 sierpnia, 
był u Far berów i mówił staremu Chaimowi, 
że ludzie posądzają jego syna Salomona o raeie- 
ranie śladów krwi Obecny przy tern Salomon 
zapierał się tego, wtedy Chaim krzyknął: Mów 
psiakrew prawdę bo mnie zdradzisz! Na to 
zmięszanT Salomon wyznał, że tylko pokazy­
wał lndziom ślady krwi.

Niespodziewane intermezzo nastąpiło 
wskutek wniosku jednego z obrońców, który 
ofiarował się dostarczyć świadka na tę oko­
liczność, że Chaim Farber nie był pierwszym, 
który doniósł żandarmeryi o wypadku w Sza­
flarach. Świadka tego natychmiast przesłucha­
no. Był to dr. Iskrzyoki. adwokat z Sanoka 
Przejeżdżał on przez Szaflary w niedzielę rano 
i spostrzegłszy tam trupa na ściernisku, za 
przybyciem do Nowego Targu, zawiadomił o 
tern żandarmeryę.

Oiekawe były zeznania Eączki, a re s z t  ant a, 
siedzącego w więzieniu razem z Salomonem 
Fa.'berem. Mówił on Salomonowi: „Po 00 było 
zab jać Chudybę, było mu lepiej dać 50 ot., a 
nie byłby nio powiedział o waszych sprawkach 
ani Almasemu, ani hr. Zamoyskiemu.® Na to 
odparł Salomon: „Dyabli się ta spodaieli! L e­
piej było dać i 10 i 15 złr., a byłby oiobo sie­
dział, a my mielibyśmy spokojną głowę.®

Obw. Salomon Farber przeozy, jakoby w 
ten sposób rozmawiał z Eąozką.

Inny aresztant, Wartuga dodał do zeznań 
Kąciki, ie  Salomon odgrażał się w więzienia: 
„Jak wyjdziemy z kryminału, to nas Zamoyski 
popamięta — będzie on beczał.®

Dziś przesłuchiwano bardzo ważnego świadka 
Annę Materkową, która podobno widziała, jak 
F&rberowie w nooy wynosili z domu trupa 
Chudyby. Zaprzysiężeniu tego świadka sprze­
ciwiali się moono obrońoy, wykazująo sprze­
czności w zeznaniaoh Materkowej przy śledztwie 
i wskazując na to, żs była ona dawniej karaną 
za pijaństwo i kradzież Mimo to zaprzysiężono 
Materkową.

Zeznała ona, że w nooy z soboty na nie­
dzielę szła drogą z Nowego Targu do Zakopa­
nego. Gdy doszła do Szaflar, widziała, jak 
dwaj ludzie nieśli jakiegoś ozłowieka. Byli to 
Farberzy. Położyli oni oiało na pokosach i ode 
szli. Myśląo, że to jakiegoś podchmielonego pi­
jaka wyniesione z karozmy, nie zwracała nań 
dalej uwagi i peszła swoją drogą. Po areszto­
waniu Fa*bera nie mówiła nikomu o tern, 00 
widziała przez 7 miesięoy, dopiero ksiądz na 
spowiedzi kazał jej stanąó w tej sprawie jako 
świadkowi.

Obrońoy dr. Rosenblatt i dr. Goldhammer 
zasypali teraz Materkewą gradem pytań, usiłu­
jąc jej wykazać sprzeoznośoi w zeznaniaoh. I

wa inaozej. W domu amerykańskim stała słu- j P. Beauregard zdołał otrzymać czyste ho- > tak dr. Goldhammer zapytał ją : ozy świeoił 
żąoa zjawia się dopiero przy doohodzie, odpo*’ dowie tyoh mikrobów, nieznanych dotąd bakte- księiyo wtfdy, kiedy szła? Na to odrzekła Ma- 
wiadająoym 5 - 6  tysiącom złr. W wielkioh ryologom i spodziewa się, ż« nauka z czasem tarkowa: Świecił. Obrońoa twierdził, że to nie 
miastach Europy zachodniej skala nie jest tak dojdzie do sposobu przyśpieszenia rozwoju tyoh może bjó  prawda, bo według kalendarza księ- 
wysoka, w każdym razie nieporównanie wyżną bakteryi. a więo i ambrę uozyni mniej kosz- ■ iyo zaszedł o godz. 2 min 45, więo nie mógł
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na to, Łe ponieważ o „ukr»jowiemu* teatru
lwowskiego mowy byó nie może, gdyż to wy- 
woł«łoby pewną satuoanośó ekonomicano-umy- 
słową, która pod wieloma wsglądwni krąpowa* 
laby rozwój sztuki i literatury, należałoby jak 
najrychlej rozpisać konkurs na prsadę dyrek­
tora, aby ten, komu zostanie oddane kierom* 
otwo tą instytuoyą miał przynajmniej rok cza­
su na należyte przygotowanie się do godnego 
spełniania tego obowiązku, czego nie będzie 
mógł dokonaó ani łatwo, ani prędko, zwłascosa 
gdy się zwały, że gospodarstwo artystyczne i 
literackie w nowym budynku teatralnym we 
Lwowie będzie się obracało w zupełnie innych 
warunkach aniżeli teraz. Dalej taś pisze ta k : 

W obec tego, iż nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, ie teatr lwowski zostanie cddany w dzier­
żawę prywatnemu przedsiębiorcy, występuje na plan 
pierwsze pytanie, czy obecna dyrekeya teatru lwów* 
skiego ma zamiar starać się o nowy teatr. Prze­
dewszystkiem u nas zwrócone są oczy na p. Hel­
lera, bo jego dotychczasowy wspólnik, p. Bandrow- 
ski, po skończeniu się obecnej dyrekcyi, ma podo­
bno inne zamiary. P. Heller, o ile wiem, w tym 
kierunku nie powziął jeszcze żadnej decyzyi. Na­
przód, nie bardzo mu na tem zależy, bo w War­
szawie, gdzie pozyskał sobie bezwarurkowe uznanie, 
szerokie stosunki i niezwykłe wpływy, sprawa 
otwarcia wielkiego prywatnego teatru ma z jego 
osobą bliski związek, a pofltóre, p. Heller, gdyby 
objął dyrekcyę nowego teatru, musiałby być upe­
wniony o tem wcześnie, ponieważ organizacyę per­
sonelu i wszystkiego, co tylko dotyczy teatru, pra­
gnąłby dokonać na wielką skalę, bez względu na 
wkład kapitału, którym rozporządza bez żadnych 
ograniczeń, skoro tylko tego wymaga interes sstuki.

List swój końozy korespondent Głosu 
Narodu tak:

Nie wiem, czy i jacy staną konkurenci o nowy 
teatr, ale to nie ulega wątpliwości, że dyrektor 
Heller, ze swojem państwem teatralnem, takiem się 
cieszy nieograniczonem zaufaniem i wiarą w niego, 
iż gdziekolwiekby przeniósł swoje lary i penaty, to 
cała rzesza teatralna pójdzie pod jego rządy, bo im 
przedewszystkiem pod nimi dobrze. Mógłby zatem 
nowy teatr znaleść się w bardzo przykrej i złe 
skutki pociągającej sytuacyi — a organizacya ta­
kiego wielkiego personalu i w takim wielkim teatrze, 
jak będzie lwowski — to nie klejenie i fastrygo- 
wanie prowincyonalnej trupy. Można sobie mieć 
rozmaite wyobrażenia, zjadać na śniadanie, obiad i 
kolacyę wszelkiego rodzaju i rozmaitej przyprawy 
animozye, któremi my, we Lwowie szczególniej, lu­
bimy pokrzepiać swojego ducha artystycznego i lite­
rackiego — można się nawet trochę poirytować ze 
złości, ale ostatecznie przyznać trzeba, że p. Ludwik 
Heller w swojej dyrektorskiej działalności okazał 
ogromny talent organizacyjny, niezwykle bystre 
zdolności oryentowania się w najróżnorodniejszych 
sytn&cyach, lotną i nacechowaną głębszym zmysłem 
krytycznym zdelncść oceniania wszelkich rzeczy do­
tyczących sztuki i literatury, a przytem odznacza 
się taką kolosalną energią, żelazną pracą i poczu­
ciem swoich obowiązków, że niezawodnie pod tym 
względem może za wzór służyć! Prawda, że ludzie 
tej miary nie bardzo kochają się w uprawianiu kom­
plementów i ślizgającej się lub dmuchającej etykiety, 
a p. Heller pod tym znowu względem jest trochę 
brusqus i najczęściej z uśmiechem na ustach, nie 
lubi prawdy i szczerości obwijać w bawełnę — je­
dnak ci nawet, którzy właśnie za to nie lubią go, 
muszą przyzn*6, &e Hellerowi na czystem, honoro- 
wem i uczciwem życiu przypiąć nie można.t« żadnej 
łatki.

towną Leon gdyby wolno było rozwinąć skrzy- świeoió po 3 ej, a o 3-ej właśnie Materkowa 
dła fantazyi, to na dalszej meoie nasuwałoby wyszła dopiero z Nowego Targu, jak sama ze- 
się przewidywanie, że baoylusy powodują two- f znała Drugi obrońoa domagał się, by sąd 
rżenie się kamieni zwanyoh ambrą, że kto wiej | stwierdził przez krakowskie obserwatoryum 
ozy bakteryj także nie należy obwiniać ohoó ] astronomiozne, ozy daty, podane w kalendarzu 
w ozęśoi o formowanie się kamieni we wnętrz- oo do wsohodu i zachodu księżyca są prawdzi- 
nośoiaoh ozłowieka ? Gdyby poznano przyczynę we. Dr. Rosenblatt zapytał, ozy i drugi ozło- 

mały służąoej, tylko przychodzącą kobietę — j złego, łatwiej byłoby złemu zapobiedz. Dla wiak, który niósł trupa Ghudyby, był żydem, 
lnie przeszkadzało to obu w ygąiaó „po pań- i uspokojenia ozyteluików i czyfcelniozek,używa-; Materkowa odrzekła, że to był żyd, na oo 
skutf na ulioy, a jednej z ntoh systematycznie fjąoyoh paohnideł, należy zauważyć, że bak te-, obrońoa: 9Skądże świadsk wie, że to był żyd, 
uczęszczać na koncerty i być nawet elegantką, | rys ambry, choćby nawet były chorobo-twór- skoro, jak sam przyznaje, znał tylko Ohaima, 1 i f « ■ l t t t    J __ _      • x  L ̂  J 1 *   Ł L   _ j   •  U Ti t   ̂     ę f __* I

aniżeli n nas. Pamiętam wrażenie, którego do­
znałem podozas pobytu na wszechnicach szwaj- 
oarskioh, gdym ujrzał swoją gospodynię w Bar­
nie, żonę jednego z naiwyższyoh urzędników 
pocztowyoh, myjącą nodłogi, później zaś inną 
w Zuryohu, właśoioielkę wielkiego dwupiętro­
wego domu, robiącą to samo — obie nie trzy

o ile

Każdy szczegół zaozyna tam wyglądać 
inaczej, aniżeli u nas W Ameryce usunięto 
opał drzewem lub węglem jako zbyt mozolny.

byó nią może Sswajozrka- W takioh wa*S ozemi, muszą straoió szkodliwość w eterze i Farbera* Również to zastanowiło obrońoów, 
runkach postęp teobniczny w kuchni i w ogóle spirytusie, tyoh nieodłącznych i najważniejszy oh j że Materkowa widziała, iż ciało Chudyby nie-
w gospodarstwie domowem jest rzeozą naglącą, składowych ozęśoiaoh paohnideł płynnych. f siono głową od strony rowu, tymozasem plamy
Gospodyni pragnie byó jak najrychlej wolną, Z pomiędzy wielu niewinnyoh manii, do krwi były na środku gośoińoa, a przecież krew
chce uniknąó brudu, posmolenia się i możliwie sympatyczniejszych należy zbieranie portretów mogła cieo tylko z głowy zabitego, 
skrócić oras pracy. zuakomitośoi. Mania ta znajdzie swoje nzupel- j Natomiast dalsi świadkowie potwierdzili

uienie, dzięki nowemu przyrządowi, obmyślo- | bardzo wiele szczegółów z zeznań Materkowej,
nemu przez Amerykanina, p. Hoibrook Curtis. < mianowioie, że wyszła ona w istocie około

 ______ _______ „____ _____  Przyrząd ten, „tonograf*, portretuje.. tony. Wy- 3 ej z Nowego Targa, że w kilka miesięoy po
W Sponkaue, najnowszym okanie eywilizaoyi 1 nalazoa zastosował go gpeoyalnie do głosu lu - : wypadku opowiadała innym ludziom o tem, co
amerykań 1 ’ ’ ' ------ n '1-  1 ^ , J -L: —  1- 1-------------------------------------------------------------- ^ ------1 *  ̂ -
pra
tryozną,
mechaniczną ^ _____ ^ ______  _  . . .      „___ ____  _
Buffalo niebawem bedzie przedstawiało ten sam! dzo równo rozciągnięta i delikatna, którą u * -* przysiądz w sądzie, ie  Farberowie nieśli Chu- 
widok, przyozem Niagara będzie źródłem, do- j leży z wierzchu posypać proszkiem pumeksu i dybę, chooiaieśoie tego niewidzieli; duszy tem 
ttarorającem elektryczno^. W Pittsburgu gaz!soli kuchennej. Błona ma postać krążka. Z ka- nie zgubioiett. Obrońcy upatrywali w tem na* 
stanowi opał hu henny, jedynie używany, j żdą nutą, wyśpiewaną, pyłek na błonoe układa mawianie do fałszywych zeznań, pokazało się 
Gdzieindziej ^sprowadzono rrastd nę. Pieo ku-! się w wieńce ooraz inne, ale dla tej samej nu- jednak, że Materkowa mówiła to rao^ej w tym1 1 1 • 1 1 1  . - ____i_1_ X— _—_-   ‘ J _ - 1 - TTTlnńna 4- & • . » 1 . 1 .  » V « t • »ckonny wygląda j»k mebel, c*ly z metalu, 
błyszczy jak cacko. Przestał on byó sprzętem 
niemot ornym, stanowiącym część mieszkania i 
tam pozostającym, leoz naleiy do lokatora, któ­
ry, opuszosająo mieszkanie, zabiera go ze sobą,

Są to wynalazki amerykańskie, bardzo 
zwolna rezpowszeobniająoe sią w Europie za­
chodniej Ale i tutaj postęp odbywa sie, acz 
nie odznacza się taką radykalnoś ńą wprowa­
dzanych ulepszeń. Nasza część świata hołduje 
jeszcze zasadzie nieruohomego pieoe, opalanego 
zapomooą węgla kamiennego. Lecz wprowadzo­
no speoyalne urządzenie dla wkładania roz pał­
ki i przytem jest ona przyrządzona z pewnego 
materyału, nmośliwiająoego prędkie i lekkie 
rozpalanie s'ę. Nawet węglom nadano dogo­
dniejszą formę — oegirfek i oszozędzono mo­
zołu rąbania ioh i smolenia się.

Jednocześnie z doskonaleniem pieca ku- 
ohennego, przewrót obejmuje róine zakresy 
prsoy w kuchni. Naozy nia wyrabiane są z in­
nego materyału („emaliowane®), rozpewaze- 
ohniają się maszyny do siekania mięsa i ja­
rzyn, do gnieoenia kartofli i ioh obierania, na­
wet do wyjmowania pestek z owooów. Ziawia- 
ją się przyrządy do myoia talerzy i płókania 
butelek, do tłuczenia cukru i krajania obleba. 
Nie zawsze można je zastosować w oałej roa- 
ciągłośoi w gospodarstwie prywatnem, gdyż 
rozmiary jego są zbyt nieznaczne, ażeby opła­
ciło sią kupno i utycie takioh sprzętów. Wy­
magają one większej liozby spożywców, takiej 
jaka jest moibwą tylko w restauracyi. Ale 
tadź oo bądź ulepszenia teohniki nawet w sfe­
rze gospodarstwa rodzinnego «ą nader znaczne, 
a niektóre z nioh, np. maszyny do siekania 
mięsa lnb tłuczenia cukru, zaczynają zjawiać 
się u nas. Kuohnia przybiera znpełnie nowy

ty zawsze jednakowe. Wieńoe te łatwo mo£na sensie, iż kaidy może się zupełnie spnśiió na 
przerysować, albo lepiej odfotografować. Im to, oo ona widńała, tak dalece była tego pe-

fłos śpiewaka jest czystszy, tem równiejsze bę- „ną. Ze utrony świadków zaobodziła tylko 
ą zarysy wieńoów. Nuoie o (l») np. odpowia- niedokładność, nie mogli oni sobie przypo-

dają dwa wieńce, z któryoh mniejszy, we- Jmnieó ozy Materkowa mówiła: „Mołeoie
wnętrzny, jest okrągły, a większy zewnętrzny, • przysięgać, żeście widzieli, jak Chudybę nieśli 
ma kształt pięoiokąta, prawie for -unego. Przy żydzi®, ozy też mówiła: „Możeoie nawet pray- 
innych tonaoh wieńoe są bardziej złożone i sięgać, że Chudybę nieśli żydzi®, 
w większej liczbie. I Po południu przesłuohiwano p. Wierzbi-

Tonograf znaleźć może zastosowanie w na- \ okiego, adjunkta obserwatorynm astronomi- 
uoe śpiewu; jeżeli pyłki na błonie ułożą się na- j oznego w Krakowie. Dał on faohowe wyja- 
leżycie, to UDzeń nawet bez nauozyoiela osią- ’ śnienie, że noo z 22 na 23 sierpnia była 
gnie dowód ozystośoi wydobytego tonu. Dalsze oiemną.
zastosowanie znrfeźó może przy ooenianiu głosu j Niespodzianką były zeznania świadka Ze-
instrumentów muzyoznyoh, ale pierwej musi gadłowiozowej, której Anna Materkowa miała 
być odpowiednio zmodyfikowany, aby dźwięk się zwierzyć, że w Zakopanem woale nie była 
instrumentu wpadał w niego oałą pełnią \ i woale uje widziała, ie  Farbsrowie nieśli

Nareszcie kiedyś możemy mieć snort^eto- - Chudybę. Świadkowi temu wszakże inni przy- 
e arye, wykonane przez najznakomitsze > wołani świadkowie wystawiają jak najgorszewane

„gwiazdy® i „divy“. Ozy zbiorek takioh aryj świadectwo moralności, gdyż Zegadłowiozowa 
odfotografowanyoh nie miałby powabu w oozaon ' była już sądownie karaną za kradzież, pijań- 
lubowników muzyki? stwo i bitki.

Eozprawa trwa dalej.
izby sądowej,

Kraków 15 październik*
(Morderstwo),

Wczoraj popołudniu prie3łuohiwano 
dalszym oiągu świadków. Zszuania ioh wypadły

M a ł y  F e j l e t o n ,
Na czyich rękach skonał Chopin 7

   .    _______ _ ^ . Jak  wiadomo, jest to zagadka. Jedni mó
po większej ozęśoi na niekorzyść podejrzanych lw ią: Delfioa Potocka, inni księżna Marcelina
o morderstwo w Szaflaraoh Farberów. I tak 
świadek Giełceyński zezn a ł, żs w dzień po

Czartoryska. Jedni twierdzą, że Potooka śpie­
wała wonozas na żyezenie mistrza hymn Stra

wypadku, t. j. w niedzielę 23 Bierpnia, widział i delU do Boga Bodzioy i psalm Maroellego,
‘ |oej z pola do d o -! *® Czartoryska grała fis-moll preludyum

charakter, a reformy te są jeszcze rozleglejsze, j 
jeśli zważymy, * ’ * * "
zmian zaohodzi

ślady krwi na drodze wiodącej w  uu-  ̂ #
mu Farberów i że trzeoh młodszyoh Farberów j łożem konająoego. Znany muzyk berliński 
deptało przy furtce na gośoińou ziemię w ten \ Aleksander Moszkowski postanowił rozwiązać 
sposób, jakby zaoiorali ślady krwi. j tę  zawiłą kwestyę, i ogłosił w pismach, że po-

Jau Pasieka, żandarm z Nowego Targu, f wziąwszy zamiar napisania rozprawy o osta-
UU[U,  bi ibbzuzu • zeznał, że w ową niedzielę o godzinie 7 rano j taion chwilach Chopina, uprasza naooznyoh
, że jednocześnie inne pasmo; pr*y?zadł do posterunku żandarmeryi w No- świadków żałobnej godziny, aby się podzielili

 _____  ń : wiele rzeczy, przyrządzanych j wym Targu Chaim Farber i powiedział, ie  w J * mm wspomnieniami swemi.
jeszoze przed kilku lub kilkunastu laty w do- pobliżu jego domu leży nieżywy ohłop, który j Odezwa ta wywarła skutek niespodziewa- 
mu, można otrzymać w sklepie. nmarł prawdopodobnie wskutek wybuchu, ny- Napłynęło mnóstwo listów, przedewszyst-

Nie rozwodzimy sie nad oałokształtem5 krwi. . j damskich, z opisem śmierci Chopina, ale
ulepszeń, wprowadzonych w teohni os kuchen-! Farber robiąo doniesieni® wydawał się b ar-! nieszczęście, jeden list przeozy drugiemu, 
nej. Chodzi nem raozej o ioh skutki społecznej dzo zmięszany i wyznał, ż® boi się, aby jego J®8̂  formalna kłótaia o honor trzymania na
W takioh Niemczech, Anglii i Ameryoe ozy nią ' o zabioie tego ohłopa nie posądzono wtasnyoh rękach konająoego Chopina. Moszkow-
one największe postępy wśród arystokracyi j Pasieka udał się natychmiast do Szaflar ski ogłasza, że wobeo takiej sytuaoyi zatai 
robotniorej, grupy, która utrzymuje się z pra- na miejsoe wypadku, widział tam trupa oraz , Jnnsi na razie nazwiska swyoh korespondentez, 
oy fizyoznej, ale zarazem, dzięki wyższemu za-! bardzo podejrzane ślady krwi. Niektóre z tyoh *1® me może sobie odmówić ,. JP'
robkowi, posiada jeszoze potrzeby estetyozue i . śladów były jakby zmyte, inne przysypane dama kilku listów do wiadomośoi pubiioznej. 
inne. Kobieta, mniejsza ozy matka, żona, sio- j torfem. , 1 <*k, jedna z korespondentek donosi.

Szanowny Panie!
Nie potrzebują chyba nadmieniać, źe pod ko­

niec lat czterdziestych stulecia, byłam nlubioną ncze* 
nicą Chopina. Jako znawca historyi muzyki, jesteś 
pan oczywiście o tem należycie poinformowany. 
Czego pan jednak zdajesz sią nie wiedzieć, to fakt, 
że nad łożem Chopina, gdy mistrz wielki konał, 
zagrałam na życzenie jego kołysanką. Seraficzne 
tony tej pieśni odprowadziły go na wieczny spoczy­
nek. Gdy skończyłam, uklękłam przy nim i na 
moich rękach wydał on tchnienie ostatnie. Byłabym 
panu bardzo wdzięczną, gdyby pan wobec innych 
pretendentek, raczył to autentyczne przedstawienie 
kwestyi podniećó należycie.

Baronowa Serafina A , z domu B t 
luny list brzm i:

Szanowny Panie !
Dziś, gdy minęło pół wieku, nie będzie to ła­

twą rzeczą wyłoszczyć jądro prawdy z łupiny le­
gend fantastycznych. Ponieważ pan jednak nową 
w tym kierunku podejmuje próbę, więc donoszę 
panu to, o czem wszyscy bliscy moi wiedzą dosko­
nale i co nigdy nie powinno było nledz zaćmieniu* 
W owej godzinie, w samej rzeczy, przysunięto do 
łoża mistrza fortepian. Chopin skinął na mnie 
i wtedy to zagrałam na jego życzenie fantazję 
E-moll, której pod jego własnym kierunkiem się 
nauczyłam, i w której, jak sam to uznawał najwy­
raźniej, byłam niedoścignioną. Usiłował on jeszcze 
ostatkiem sil złożyć ręce do oklasku. Chciałam te­
mu przeszkodzić, przybiegłam do niego i tak eko- 
nał na rękach moich. Apolonia B % z domu C. 

Jeszoze jedna próbka:
Szanowny Panie !

Wiem dobrze, że o chwilach owych kursują 
tysiące plotek; najmniej sensu ma legenda kolpor­
towana swego czasu przez Liszta, jakoby Chopin 
pocałował w chwili zgonu rękę muzyka Gutmana. 
My kobiety nie byłybyśmy nigdy do tego dopu­
ściły, aby mężczyzna miał otrzymać od mistrza 
ostatni dowód miłości. Nie! Chopin szepnął do 
mnie, swej ulubionej uozenicy: „Zagraj mi na po­
żegnanie romans z koncertu E-mollu. Usiadłam do 
fortepianu, grałam, a potem podniosłam się, aby 
zbliżyć się do łoża konającego. Miałam wonczas 
biało-niebieską suknię, a lampa rzucała złote po­
łyski na moją figurę eteryczną która, jak zape­
wniają żyjący dziś jeszesę świadkowie tej chwili, 
przypominała aniołów Fra Angeliea Wszyscy usu­
wali się przedemną z szacunkiem, a nawet Czarto­
ryska i Potocka; i tak ja sama doznałam łaski, że 
mogłam objąć Chopina rękamij gdy dusza jego łą­
czyła się z duszą Cherubiniego i Belliniego.

Hr. Aglaia D. z domu E. 
Muzyk berliński oblioza na mooy listów 

otrzymanyoh, że jeżeli to wszystko jest pra­
wdą, to nad łożem konająoego- Chopina ode­
grano 4 ballady, 25 preludyi, 19 nokturnów, 
barkarolę, 4 waryacye, marsz pogrzebowy, 50 
mazurków, jednem słowem prawie wszystkie 
dzieła Chopina, opróoz seherzów i etiud kon­
certowych Pewna szczególnie muzykalna ro­
dzina magnacka zapewniła go nawet podobno, 
że trzy panie do niej należące, grały Chopi­
nowi przy śmierci. Około 180 ramion kobie- 
oyoh musiało chyba obejmować umierającego 
mistrza, â  sześćdziesiąt takich, których właści­
cielki „żyją jeszoze dziś i wszystko sobie naj­
dokładniej przypominają41. Moszkowski propo­
nuje, aby dla rozwiązania kwestyi zawiłej zwo- 
łaó kongres wszystkioh pretendentek. Może 
tam znajdzie się autentyozna.
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Podróż do Jerozolimy.
We wtorek dnia 11 października rozpoczęła 

się tedyr pielgrzymka cesarskiej pary niemieckiej do 
Ziemi Świętej. O godzinie 11 przed południem wy­
ruszył z Poczdamu pociąg cesarski, unoszący obojga 
panujących w towarzystwie licznej świty cesarza 
i cesarzowej. Przygotowania do tej podfóźy trwały 
przez kilka tygodni. Poprzedziła je bardzo szczegó­
łowa korespondeneya pomiędzy poselstwem ottomań- 
skiem w Berlinie i ambasadorem niemieckim w Kon­
stantynopolu, niemniej pomiędzy ambasadorem i mar­
szałkiem dworu berlińskiego. Hr. Eolenburg miał 
sporo zajęcia przez kilka tygodni przed podróżą ce­
sarską, szło bowiem nietylko o zapewnienie ścisłego 
wykonania programu podróży, ze względu na wy­
godę pary monarszej, ale także, rzecz prosta, o bez­
pieczeństwo jej osobiste pod każdym względem.

W przeddzień wyjazdu pary cesarskiej wyru­
szył też w drogę pociąg z bagażem dworskim, któ­
ry składa się ze 110 kufrów, ulokowanych w trzech 
wagonach. Część najważniejszą tego bagaża stano­
wią kufry z toaletą cesarzowej, której przygotowa­
niem zajęci byli dostawcy przez długie tygodnie 
pod okiem pierwszej garderobianej.

Zaprowiantowauie pcęiąga cesarskiego wystar­
czyło aż do Wenecyi, W podróży morskiej aż do 
Konstantynopola dostarczy orszakowi żywności świe­
tnie urządtona kuchnia dworska na statku „Hohen­
zollern44. W Ziemi Ściętej obejmuje całkowity ster 
dostawczy firma angielska Cook, która zobowiązaną 
jest, wedłag kontraktu, zaspokoić wszelkie po­
trzeby dworu pod względem pomieszkania i ży­
wności. 2

W Konstantynopolu, oczywiście, rolę gospoda­
rza obejmie sułtan. Przygotowania na przyjęcie pa­
ry cesarskiej są rzeczywiście wspaniałe. Sporo też 
pieniędzy poszło z Konstantynopola do Berlina, 
wszystkie bowiem stroje galowe dla dworu aułtań- 
skiego, mnóstwo broni i armatur spro 7adzono z Ber­
lina ; tam również zakupił sułtan trzy tuziny koni 
dla orszaku cesarskiego; konie te od kilku tygodni 
ujeżdżane są w Konstantynopolu, aby przyzwyczaiły 
się do miejscowej wrzawy uliczne). Specjalnie dis 
pary cesarskiej wysłano z Berlina do Konstantyno­
pola sześć rumaków ze stajni dworskiej.

Jak już wspomnieliśmy, na terytorynm Ziemi 
ściętej całkowitą reżyseryę obejmuje firma londyń* 
ska Cook. Przygotowano więo przeszło sto wspa' 
niałe urządzonych namiotów dla orszaku cesarskie­
go; do tego taboru należy kilkaset mułów, prze­
znaczonych do dźwigania namiotów i bagaża. Łą­
cznie z końmi pod siodło i do pociągu dostarczę 
firma Cook przeszło 1,500 zwierząt.

Do Jerozolimy towarzyszyć będzie cesarzowi 
orszak turecki, składający się z 92 baszów i in­
nych urzędników, dla których również dosfcarce* 
Cx>k wszystko potrzebne do utrzymania i podróż/' 
Cesarz podróżować będzie konno, cesarzowa w V0' 
wozie. W Jerozolimie przygotowano osobny obóz** 
stu namiotów dla pary cesarskiej i dworu. Namiot 
podróżne nie będą na miejscu używane. Niemety 
kłopot stanowiła kwestya dostarczę lia wody kawel* 
kadzie podróżniczej, W Jerozolimie zawiązała się * 
tym celu specjalna komisya.

Cały kraj abogi jest w wodę: dostarczają 
tylko studnie artezyjski®. Otóż zorganizowano o*0*. 
bny oddział, ^ć^y zajmie się dostarczaniem śtfi®̂ * 
wody z gór. Nadto wzdłuż całej drogi, którą ori*** 
cesarski ma przebyć, pozakładano nowe rezerwo**’?1 
które mają byó napełoiane świeżą wodą -  P1-
cia, do użytku kuchennego i do kąpieli, posfcar*n(? 
się bowiem o to, aby nie tylko parze cesarski^ 
ecz i najbliższemu jej otoczeniu zapewnić ws*6̂ *  

wygody, do których dwór przyzwyczajony 
siebie w domu.
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i Oto luźne szczegóły o tej słynnej podróży, 
tota według zdania wtajemniczonych w jej ra- 

kosztować będzie milionowe sumy.

K r o n i k a .
Lwów 17 października,

r Rocznicę zgonu Kościuszki obchodzono we 
*owie — jak zwykle — uroczyście. W sobotę

* kościele 00, Dominikanów odbyło eię naboźeń-
żałobne za duszę bohatera z pod Racławic, a 

Azorem były w Stowarzyszeniach wieczorki ku 
czci. Najokazalszym był wczorajszy wieczorek 

I »8okole". Publiczność wypełniła salę po brzegi.
„Sokoła" dr, Dziędzielewicz zaznaczył w 

^mówieniu wstępnem, że polskie sokolstwo uwa- 
 ̂Kościuszkę za swego patrona i rocznicę jego 

W  czcić uroczyście każdego roku, postawiło so- 
za obowiązek. Następnie chór Sokołów pod b&- 

ufł p. Bursy odśpiewał „Kantatę Kościuszkowską" 
^Wiadomskiego, poczem p, Michał Rolle wygłosił 
uC2yt o „poetach-żołnierzach epoki kościnszkow- 
Jkieju. Nastąpił śpiew pani Jadwigi Cauallowej, 
^lamacya p. Woetrowskiego, oraz śpiew i gra na 
Wiolonczeli p. S anisfrwa Jarońskiego. Wszystkich 
^stów serdecznie oklaskiwano. Wieczór zakoA* 
fył się obrazem z żywych osób: „Apoteoza Ko­
luszki*.

Wiadomości urzędowa. Cesarz zatwierdził wy- 
dr. Tadeusza Niementowskiego, właściciela dóbr 

W Zbarażu, na prezesa, a ks. Aleksandra Zajączko 
**kiego, gr. kat. proboszcza w Zarubińcach, na za- 
^poę prezesa Rady powiatowej w Zbarażu.

„ Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya przemy- 
A*. Przeniesieni: ks. Jan SzczerbiAski, wikary
* Zaleszan do Rychcic; ks. Jan Marek z Rychcic
0 Zaleszan. Zrerygnował z urzędu dziekana prze­
worskiego ks. Tomasz Kowalski, proboszcz w Sien­
i e ,  a w jego miejsce dziekanem przeworskim 
^mianowany ks. Antoni Dymnicki, proboszcz w Kań 
**udze Prezentę na opróżnione beneficyum w Zbó­
jc a c h  otrzymał ks. Michał Bej ster, proboszcz 
f Hużyłowic. Egzamin konkursowy na proboszczów, 
Jtóry się odbył w kuryi Biskapiej w dniach 6 i 7

, złożyli z pomyślnym skutkiem następujący księ- 
S: D»8zyk Józef, wikary z Hyżnego, Gondelowski 
^on, wikary z Przeworska, Męski Zygmunt, admi- 
^•trator w Dmbowcu, Orłowski Adam, wikary 
^Sambora, Owoc Wojciech, wikary z Tyczyna, 
j g a r  Wojciech, wikary z Rudnika, Ramocki Jó* 

wikary z Krosna, Sierzęga Franciszek, admi- 
jr^ to r  w Izdebkach, Watulewicz Józef, admini- 
*kator w Fulsztynie,

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni: ks. Michał 
^żoA ze Skrzeczowa do Siedlisk, ks. Franciszek 
?®dlik do Lisiogóry, ks. Wojciech ZabaliAski z Li- 
ôgóry do Skrzyszowa

> Petycya w sprawie reformy szkół śre­
dnich. Arkusze do podpisywania tej petycji, która 
^etanie przedstawioną ankiecie zwołanej przez 
Wydział krajowy, można podpisywać: w składach 
^teryałów piśmiennych Hawranka i Bromilskiego,
* cukierniach Bieniedzkiego i Grossa i w księgar­
zach Polskiej, Alt enb erga i Gubryno wiozą & 
Schmidta.

Deputacya Czytelni katolickie]" (pp Thui- 
S  MarczyAski, Gajewski) wręczyła w niedzielę 
Em. arcyb. Morawskiemu dyplom członka honoro- 

**go. Na przemówienie prezesa Thulliego, wyjaśnia­
n e  pobudki tej manifestacyi, odpowiedział wido- 
’*uie uradowany arcypasterz, że ceni sobie to od­
haczenie przez instytucyę, która dzięki niezmordo­
wanej pracy swojego prezesa pomyślnie się rozwija 
niejako złożyła rygorozum dojrzałości i żywotno- 

Życząc więc powodzenia i rozwoju nadal udzie­
lił arcypasterz obecnym błogosławieństwa, poczem 
Szczycił deputacyę dłuższą rozmową, wypytując
* Szczegóły rozwoju Czytelni, której jest członkiem 
Wspierającym.

Ruskie pars lelki gimnazy&lue otwarto uroczy­
cie w Tarnopolu w sobotę w obecności radzcy Le­
wickiego, jako delegata krajowej Rady szkolnej po- 
*tów podolskich, licznego duchowieAstwa ruskiego z 
^olic, tudzież przybyłych również umyślnie na ten 
f̂ień do Tarnopola profesorów gimnazyalnych i na­

szyci eli ludowych Rusinów. Do ruskiej paralelki 
hpisało się tylko 12 uczniów. ^

Towarzystwo łyżwiarskie ogłasza, że wpisy 
Bonków, uczestników i gości na sezon 1898 9 
otwarte zosteły w magazynie sportowym pp. Ma- 
tyana Gustowicza i Sp., ul. Akademicka 1. 3. Kar­
ty wydają się roczne. Rok administracyjny poczyna 
*ię od 1 listopada. Taksa nowego wpisu wynosi 8 
Won. Karta roczna dla członka kosztuje 13 koron, 
4la }ego żony 3 kor., dla dzieci członków niżej 12 
Ct, 6 kor., a od 13 do włącznie 18 roku życia, 9 
Won. Karta roczna dla osoby, która nie chce, lub 
Jie może przystąpić do Towarzystwa, kosztuje 17 
W., karta opieki 7 koron. K to zamiast we wspo­
mnianym magazynie sportowym, kupuje kartę przy 
Wie dziennej, dopłaca jeszcze 1 koronę jako do­
datek manipulacyjny.

Wielki zjazd narodowców i radykałów ruskich, 
!kk już zanotowaliśmy, odbędzie się we Lwowie dnia 
1̂ bm. i 1 listopada. Jak informuje Ruslant ma 
ŷó założone towarzystwo literatów ruskich i „kra­

towy Związek kredytowy". Osobno odbędą radykali 
5̂ letni jubileusz pracy dr. Iwana Franki. W tea- 
fze hr. Skarbka ma się odbyó galowe przedstawio­
ne z żywemi obrazami, wziętemi z Utworów Szew- 
tenki, Szaszkiewicza, Fedkowicza i Franka. Ode 
franą będzie opera „Natałka Pcłtawka", w której 
^lę bohaterki olegra panna Kruazelnicka, występu­
jąca obecnie w Warszawie.

W Czytelni katolickiej we wtorek dnia 28 
odbędzie się pierwsza pogadanka zimowego 

ozonu. Ksiądz kan. Gorazdowaki przedstawi: 
Dzisiejszy stosunek Polski do Rzymu". Początek 
godzinie 7. Wstęp dla gości wprowadzonych 

l*rzez członków wolny.
Ślub. Wczoraj odbył się w templu na Żół- 

lewakiem ślub panny Amalii Goldmauówny, córki 
tasła na Sejm i radnego m. Lwowa, dra Bernarda 
Goldmana, z p. Rudolfem M«xem, urzędnikiem galic. 
tianku hipotecznego. Na ślubie obecni byli między 
tonymi: prezydent dr. Małachowski, wicepr. Mi­
chalski z li oz nem gronem radnych, prez. Marchwi­
cki, dyr. dr. Zgórski i w. i.

Zmiana własności. Dobra Szydłowa w po­
miecie tarnowskim nabył od p. Anny z hr. Zbo­
rowskich Dzwonkowskiej p. Zygmunt Zawadzki. 

Ciekawi a niepożądani goście. Mieszkanie 
Jerzego Czartoryskiego przy ul. Trzeciego Maja

1 7, splądrowali przed kilku dniami nieznani lu­
dzie podczas nieobecności właściciela. Inwazya ta 
^tzedstawia się niezwykle interesująco, gdyż zło- 
CzyAcy poodrywali wszystkie zamki, poprzewracali 
^siystko do góry nogami — a nie zabrali ssupeł- 
We nic, mimo, że kosztowności były pod ręką. Tyl-

w biurku księcia porozrzucane przedtem papiery 
Wieziono w wzorowym porządku.

Konkurea rozpisują: Wydział powiatowy w 
^ódku na posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
y Lubieniu wielkim. Pobory 800 zł. Termin do 20 
^•topada. — Wydział powiatowy w Drohobyczu na 
j^adę lekarza okręgowego w Pcdbużu z poborami 
^5 zł. Tormin do 10 grudnia. — Rady szkolne 
°hrę^owe w Bóbrce, Kałuszu, Wieliczce, Kołomyi,

Żydaczowie, Jaśle i Buczaczu na kilkadziesiąt po­
sad nauczycielskich z terminem do 23 listopada.—
Kraj. Dyrekcya skarbu na posadę geometry " ewi­
dencyjnego w IX kl. rangi z siedzibą w Rohaty­
nie. Termin do 30 bm — Wydział krajowy na 
stypendyum w kwocie 55 zł. z fundacyi śp. Kle­
mentyny Teodorowiczównej dla ubogich uczenie 
którejkolwiek szkoły publicznej w kraju, przedew- 
szystkiem krewnych fundatorki, — oraz na sty­
pendyum z fundacyi śp. Franciszka Parzelskiego 
w kwocie 150 zł. dla ubogich uczniów izkół pu­
blicznych, polskiej narodowości; termin do 15 li* 
stopada.

Udaremniona komisya. W Msjd.*ue, należą­
cym do skarbu br. Boul, miała się w tych dniach 
odbyó komisya sądowa w celu odgraniczenia i od­
dania w posiadanie parceli leśnej. Komisya, której 
przewodniczył radzca sądu p, Harasymowicz, nie 
mogła załatwić swe] czynności, gdyż chłopi stawili 
groźny opór, wołając, że „zakopią całą komisję do 
ziemi*. Wobec tego komisya opuściła Majdan i za­
żądała interwencyi wójta Jest to posiew agitato­
rów socyalistycznych, którzy się w tej okolicy uwi­
jali gęsto podczas wyborów posła z V kuryi.

Kraków liczył w trzecim kwartale b. r. prze­
ciętnie 82.600 mieszkaAców, w tem 5,470 osób 
wojskowych.

Pożary. W Krakowie wybuchł w sobotę o- 
koło godzB 5 rano pożar w wielkiej fabryce maszyn 
rolniczych Marcina Peterseima, przy ul. Krowoder­
skiej. Fabryka zgorzała prawie doszczętnie. Szkodę 
obliczają na 80.000 zł. OgieA spostrzeżono bardzo 
późno, a także brak wody utrudniał ratunek.

W Astrachanie w porcie naftowym eksplodo­
wał kocioł parowej pompy, wskutek czego spaliło 
się przeszło 300 000 pudów nafty. Trzy osoby 
poniosły śmieró w płomieniach, a wiele jest ciężko 
ran nyeh.

Nafta. Z pod Brzozowa donoszą, że we wsi 
Humniska na obszarze dworskim, należącym do 
paAstwa Cybulskich, natrafiono na źródło nafty, mo­
gące według obliczeA dawaó dziennie około 500 
cent, metr Już przed rokiem natrafiono na tym sa­
mym terenie na źródło, które bez przerwy daje do 
dziś dnia naftę.

Mierzwiński portyerem. Neues Wiener Abend- 
blatt notuje złośliwą pogłoskę, według której znany 
tenor Władysław Mierzwiński miał rzekomo przyjąć 
posadę portyera w hotelu d’Angleterre w Cannes, 
na Riwierze. Od osób, które znają blisko byłego 
króla tenoiów, dowiadujemy się, że pogłoska ta jest 
fałszywą, a stworzył ją któryś z rywali Mierzwiń­
skiego.

Hotel Zorża — jak już zaznaczyliśmy — ma 
być z wiosną przyszłego roku zupełnie rozebrany, 
a w miejsce jego stanie nowy budynek wedle pla­
nów, wykonanych przez architektów wiedeńskich 
Fellnera i Holmera. Podanie o konsens na tę budo­
wę wraz z planami szczegółowymi wniesione zo­
stało do magistratu. Projektowany budynek będzie 
miał kształt pięcioboku, którego podstawa, a zara­
zem główny front, zwrócony będzie ku placowi Ma­
ry ackiemu, dwa boki przyległe iść będą wzdłuż ul.
Akademickiej i Krętej, dwa boki zaś szczytowe sty­
kające się z sobą pod kątem bardzo rozwartym pój­
dą lekkim łukiem od ul Akademickiej ku Krętej.
Gmach ma byó trzypiątrow y z obszernym w estybu­
lem, piękną klatką schodową i wogóle o kształtach 
barocco, zgrabnych na zewnątrz, a z rozkładem i 
urządzeniem wielce postępowem na wewnątrz, Przy 
sposobności te] budowy nastąpi regulaoya i rozsze­
rzenie ulic, przy których hotel będzie się znajdował, j czyżni, mężczyźni!" Zalewskiego, ze współudzia- * przez to, iż po tegoroczny oh manewrach wy- 
I tak ulica Akademicka rozszerzy się nięco, albo- łem Gustawa Fiszera, We wtorek po raz pierwszy ■ dal do żołnierzy rozkaz dzienny, w którymi 
wiem róg obecnego domu u wylotu do pl, Marya-* „Bal w operze", operetka w 3 aktach Ryszarda {wystąpił stanowczo przeciw niegodnym napa- 
ckiego zostanie odcięty, natomiast zaś budynek sam Heubergera. We środę po raz 2 gi „Bal w operze",; śoiom na armię i rz^kł, że armia pokaż*, iż 
wysunięty zostanie aż do granicy chodnika; od ul. j We czwartek „Bal w operze". W piątek po raz | potrafi obronić Franoyę nie tylko od zewsę-

Amerykanów, do Nowego Yorku; prócz tego znaj­
dowało się na pokładzie 80 ludzi, należących do 
personalu okrętowego. 42 osób ocalono na łodziach 
ratunkowych, 17 z załogi znaleziono żywych na 
skale nadbrzeżnej. Jakaś pani, będąca W liczbie 
ocalonych, umarła przy wylądowaniu wskutek 
przestrachu w chwili katastrofy. Wielu z ocalonych 
odniosło rany.

Uleczalnośó raka- Prascy lekarze dr. Ttme- 
czek i Czerny ogłaszają w AUgemeine Wissen- 
8chafłs Berickte bardzo pocieszające rezultaty swych 
prób leczenia raka arszenikiem. Na uwagę zasługu­
je zwłaszcza wypadek wyleczenia raka krtani, o tyle 
przynajmniej, iż obecnie u pacjenta nie można spo- 
strzedz w zajętem niedawno przez raka miejscu, ża­
dnych zmian chorobowych. Wymienieni lekarze za­
dawali choremu przez pierwszy tydzień arszenik 
wewnętrznie w postaci płynu, aby organizm przy­
zwyczaił się do owej trucizny. Następnie zaś pę- 
dzlowano chore miejsce rozczynem 5 części arsze- 
niku w 75 częściach wody i 20 częściach alkoholu. 
Jako ważny czynnik pomocniczy zalecają dr. Tu- 
neczek i dr, Czerny dyetą wegetary&Aską i zupełne 
usunięcie napojów gorących Leczenie w przytoczo­
nym właśnie wypadku trwało pięć miesięoy. Jednak 
niewiadomo jeszcze, czy nie nastąpi recedywa*

Krach budowlany, wiszący już od lat kilku 
nad Lwowem, spowodował onegdaj znaczne ban­
kructwo. Oto jeden z najznaczniejszych lwowskich 
przedsiębiorców budowlanych Mojżesz Ehrenpreis, 
zgłosił niewypłacalność, a pasywa jego wynoszą 
około 130.000 zł, W dobrze poinformowanych ko­
łach finansistów tutejszych twierdz**, że powyższe 
bankructwo jest zapowiedzią całego szeregu na­
stępnych.

Samobójstwo obłąkanego. W szpitalu w Wie­
ner Neustadt, umarł 15 b. m, przybyły ze Lwowa 
sekretarz ministeryalny Aleksander Tarnowski, któ­
ry strzelił do siebie przed kilku tygodniami. Tar­
nowskiego, podług pism niemieckich, opanował o- 
błęd w tym kierunku, że zastrzelić się musi z po­
wodu ugody węgierskiej.

Śmierć pod kołami pociągu znal&zł 12 b. m. 
w nocy koło mostu kolejowego w Bogumiłowicach 
jakiś nieznajomy mężozyzna. Podobny wypadsk zda­
rzył ńę 8 bm. rano w Kołomyi, gdzie lokomotywa 
przejechała na śmieró wozowniczego Komiaka. Dnia 
3 bm. rzuoił eię na torze między Chryplinem a Sta 
nisł&wowem pod koła pociągu jakiś nieznany czło­
wiek i został ciężko raniony w głowę.

Przysypanie. Dziś około godziny drugiej przy­
gniotła ziemia, która osypała się przy zakładaniu 
fundamentów w hotelu Zorża, robotnika nazwiekiem 
Krzyżanowskiego i uszkodziła mu brzuch i piersi.

skarżył się, że towarzystwo powrożnioze w Ra­
dymnie pominięto zupełnie przy rozdawnictwie 
dostaw dla fabryk tytoniu, Uohwalono wybrać 
komisyę dostawową, któraby czuwała nad in­
teresami przemysłu krajowego. Na posiedzeniu 
popołudniowem zajmowano r'ę wyłącznie spra­
wą odnowienia ugody. P. P i e p e s omawiał 
sprawę walutową i bankową i postawił wnio­
sek o wezwanie polskich ozłonków komisy? 
ugodowej, ażeby starali się o to, by przy 
uchwalaniu nowego statutu bankowego wyje­
dnali dla korporacji handlowych i rolniczych 
większy wpływ na wymiar kredytu, aby prawa 
komisarzy rządowych banka amtro-węgierskie­
go zostały jaśniej określone i aby fundowanie 
banknotów było prawidłowe. P. Wł G n i e ­
w o s z  krytykował fiskalne stanowisko ministra 
Kaizla w sprawie taryf kolejowych. W sprawie 
tej udzielił minister J ę d r z e j  o w i o z  Kołu 
poufnyoh wyjaśnień P. D u l ę b a  omawisł 
wpływ podatków konsumoyjnyoh na miasta 
zamknięte, a p. R u t o w s k i  rozbierał nowe 
projekty opodatkowania piwa i wólki. Dalszy 
ciąg debaty uznano za poufny. Przemawiali 
jeszcze pp. Ab-ahamcwicz, Dzieduszyeki, Bi­
liński i Kolischer, poczem przerwano debatę.

Wiedeń 17 października. Komisya poli­
tyczna i prawnioza izby panów wygotowały 
już sprawozdanie o rozporządzeniu całego ga­
binetu, zawieszajacem na rok działalność sądów 
przysięgłych w Nowym Sączu, Jaśle i Tarno­
wie, eo do niektóry oh zbrodni. W sprawozda­
niu tem przyjmują obie komisyę jako rzecz 
udowodnioną, że stan umysłów w ty oh okrę- 
gaeh jest jeszcze togo rodzaju, iż nie daje rę­
kojmi zupełnie bezstronnego ferowania werdy- P 
któw sędziów przysięgłych i dla tego też sta­
wiają wniosek o przyjęcie do wiadomośoi owe­
go rozporządzenia gabinetowego.

Rtda paAstwa obradować będzie w tym 
tygodniu tylko we wtor k i czwartek — w in­
ne dni odbywać się będą posiedzenia komisyi 
ugodowej.

Paryż 17 październik:,, Wojska, któremi 
obsadzono dworce kolejowe na prowiucyi, 
śo ągnięto napowrót do koszar, Na dworoaoh 
paryzkioh atoli zatrzymano jeszcze pogotowia!

Sofia 17 października W oałej Bułgaryi 
nastały mrozy, a w górach spadł obfity śnieg. 
Wobeo tego odwołano tegoroome manewry, a 
powołanyoh pod broń rezerwistów już rozpu­
szczono do domów.

Genewa 17 października. Ponieważ żaden 
z adwokatów szwajcarskich nie ohoiał się pod­
jąć obrony mordercy Cesarzowej Elżbiety Luo- 
o ten  i ego, przeto sąd wyznaozył mu jako obroń­
cę s urzędu adwokata tutejszego Piotra Mo- 
riaud.

Rzym 17 października. Papież przyjął one-" 
gdaj ks. arcybiskupa Stablewskiego na audyeu- 
oyi prywatnej.

Kopenhaga 17 paź Iziernika. Car Mikołaj I] 
odpłynął wczoraj z powrotem do Rosyi.

HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotely resłauracya i kavńarnia.

Lwćw — ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 17 października. F. hr. Po- 

letyło z Warszawy. W. hr. Grocholski z Rosyi. J. 
Rosanis z Wiednia. A. Remanda z Paryża. H. Lau- 
dau z Krakowa. P. Siohen i J. Weinberg z War- 
szawy. M Karkowski z Schodnicy. r F. Masscy z 
Londynn, Dr. L. P, Sorda z Czemiowiec Dyr, A. 
Blumenfeld z Krakowa. H. M, Schols z Wiednia. 
J, Sokalska i W. Younga z Trzcieniec. F, Jach 
z Psar.

HOTEL EUROPEJSKI
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Lwów — Plac Maryacki,
Przyjechali dnia 17 października. J. Rutkow­

ska z Oatobuża. J. Hann z Tokaja A Dobrowni- 
cki z Drohomyśla. H. Strauss z Frankfurtu. M. 
Stocek z Berna. H. Ragawe z Narajewa. Dr. J. 
Hanoch z Krzeszowic. J. Walter i J. Rainer z 
Wiednia. L. Oppenheimer z Auacha.

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie, plac MaryackL 

W nowytH *ar*qdne} zupełnie odnowiony 
(K Prokich).

„ Przyjechali dnia 17 października. Wł. Paśli-
wojska aż do dalszego zarządzeni* Na radzie kowski z Bereźoicy, P. Kęplicz i P. Zdrassilowie
ministrów skonstatowano, że uoh welony już 
przez centralny syndykat służby kolejowej 
strejk tej służby prawdopodobnie nie przyjdzie 
do skutku; gdyż syndykat ten zwolnił swych 
ozłonków od zastosowania się do owej uehwa- 
ły. Powodem tego oefnięoia się syndykatu ro

Zmar i. w  Krakowie Franciszek Jastrzębiec j botniezego jest ta okoliczność, że rząd zagroził 
Czarnomski, profesor rolnictwa i hodowli nasion na j że jeżeli strejk służby kolejowej naprawdę 
studyum rolniczem uniwersytetu Jagiellońskiego, lat j wybuchnie, w takim ra*ie powoła on bezzwło- 
46. — W Andrychowie Malwina Malcowa, żona ad- j oznie pod breń wszystkich robotników kolej o- 
wokata, lat 38.

z Stanisławowa. J. Dworzak z Waręża. J. Kerp z 
Krcfeldu. P. Rożałowscy z Podola ros. Nadpor. 
Rosman, Hubner i Van Gaethem z Przemyśla. J. 
Bardt, H. Ziska, A, Henie, J. Pisohinger, R. Hal­
ler, L. Ferenczi, H. Kestler, K. Toma i H. Kraus 
z Wiednia. R. Ziglasch z Przeworska. K. Piecho- 
wicz z Krakowa. L, Dąbrowski z Brcdów.

Stan pewletrza, T. o g. 8 rano +  9, w poi.
12 R. Bar. 753. Podnosi się. Pogoda.

Co winien ?
— Mówić do ciebie to na nic! Jednam uchem 

ci wchodzi, a drngiem wychodzi...
— No tak, proszę papy, ale co ja winien jestem, | fiasko, 

że mam jedno ucho wprost drugiego. |  Paryż 17 października. Dziennik Patrie\
Myśli. * [donosi, żo rozoągnięto tajny nadzór ntd
Kobiety, które płaczą często, nie płaorą dłu- j wsaystkimi oficerami, którzy odbyli na Mada- 

go, te zaś, które płaczą długo, nie płaczą często. ? gaskarae kampanię pod wolzą obeon*go ko

wyoh, naleiącyoh do armii i każe im jako żoł-1 Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze tei
nieriom pełnić służbę na kolejach. Gdyby zaś | ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.
wtedy ohoieli strajkować, musieliby za to od-« ****** ■  ■■■ •-■>■ ■■>■ ! ir - r-t -r . ■■■
powiadać przed sądem wojennym. Ponieważ ' . ^  przenieiUenia eię
1 i i i *li i i * i  i j. j  i do w ied a ia  l zon taję n ada l we Lwowie wtrzy oz warte robotników kolejowych należy do tem  eamem ja k  d»tąd pom ieszkan iu : ul.
armii, przeto cały strejk musiałby zrobić K o łłą ta ja  I. 10.

Dr. tuymon FLASCH.YER

zy« m  „S eler i Karpińskiej"
roendauta XV korra.8U ienerata Metzineera. 1 p°̂ cca na sezon jesienny kapelusze damskie w największym 

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś „Oj m ^i-! Jenerał ten ayskal w całej Franoyi rozgłos. -  wybo.rze’ po penack_najumiarkowauszych.
plac i. S.

Krętej obcięty zostanie stosowny pas z tarażoiej-1 pierwszy „Szaławiła*, komedya w 5 aktach Każm. 
szego budynku hotelowego tak, iż ulica będzie miała £ Glińskiego,
14 metrów szerokości; wreszcie od ul. Akademi­
ckiej ku Krętej przez obecne podwórze hotelu pój* 
dzie łukiem lekko załamana nowa ulica szerokości 
16 metrów. W ten spesób projektowany budynek 
będzie miał cztery fronty.

trznych, ale także od wewnętrznych jej nie­
przyjaciół. Także nad jenerałem Torsy rozcią­
gnięto potajemny nadzór, 

lemps

Lekarz chorób 
wezaetrznych D r. F ra e n k e l

przeprowadził sic na
ul. Leona Sapiehy 29 ®

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 15 października.

(Z ). Oszekiwano dziś niecierpliwie wiado- 
Wezwanle po piso wyoh. Magistrat m. Lwowa i mośoi z Paryża, jakie też wrażenie na tamtej- 

wzywa wszystkich popisowych, urodzonych w latach gzą giełdę wywarły pogłoski o wykryciu wrze- 
1876, 1877 i 1878, jakoteż tych, któr y nie prze- kornego sprzysiężenia wojekowego we Franoyi. 
kroczyli 36 go roku życia, a jeszcze nie uczynili Owóż dowiedziano się dziś, że wrażenie to re- 
zadośó powinności wojskowej, zamieszkałych we dnkuje się prawie do zera, że sfery finansowe 
Lwowie, aby się ustnie lub pisemnie zgłosili w listo- nie traktują woale tych pogłosek na seryo i 
padzie do magistratu w celu zapisania ich w poczet i dlatego też kursa woale nie spadły. Z tej 
powołanych do poboru. Kto tego nie uczyni, pod- strony zatem spekul&noi nasi byli zatezpie- 
lega karze grzywny do atu zł. lub aresztu do dwu-' ożeni przed moiliwoioią jakiejś niemiłej ewen- 
dziestu dni. ' tnalnośoi, atoli z drugiej strony na giełdzie

Schwytanie anarchisty. Z Pragi donoszą, że berlińskiej była tendenoya tak mdłą, iż odbiło 
wczoraj na dworcu w Swietla aresztowano robotni- się to także a  nas na targa walorów między- 
ka kolejowego Pietra Pave, pochodzącego z Udine, narodowych. Natomiast na targu walorów lo - ..........
a zajętego w Libercu. Miotał on obelgi i pogróżki kalnyoh panował ruoh nadzwyczajny, osobliwie j anarchistów wykazały, iż bomby, które znale- 
przeciw rządowi i Cesarzowi. Ma to byó anarchista w akoyaoh górniozyoh. Praskie akoye żelazne ‘ ziono u jednego z właśoioieli tuteiszyoh ka- 
posiadujący stosunki w Genewie, Paryżu i Lyonie, uzyskały zwyżką 12zł, czeskie akoye górnicze j wierni miały byó przeniesione do Jaffy, a je- 
i otrzymywał stamtąd pieniądze. Chełpił się, że 11 zł, Rima-Murany 3% zł. Węgierskie je- j den z uwięzionych, anarchistów przyjął }ui 
jedzie do Wiednia, by tam spełnić „straszną zbro*: dnak akoye kopalń węgia spadły o 18 zł. na f miejsce kelnera w jednym z hoteli w Jero-A. ~~A~ U . - ___  T» J  \ __• A____ LI 1 * ____1 _ J ___ J  __________ j 1 . .

Zakład roatgenograliczny
za/rzecza kategorycznie, jakoby lD*rÓW HELLMAN4 WOLISCHA

wojskowy gubernator Paryża jenerał Zurliu- y p lac Nmolki 1. 3., ordyaucya od 10—1 i od 4—6. 
den miał cdfgraó jakąś pedejraena rolę w --------—-------------------------------------------------
wrzekomym spifkn D r . S T A N IS Ł A W  Z A B Ł O C K I

Rzym 17 pażdfiiernika P* esy lent parła- i, prztniósl tię do Lwowa i ordfmjt przy ul. Syfcata-
menlu Bianoheri rioży swą goducśó, a w m iej-. 1* 31 II. piątro od wpół do 12 do wpół do l i od
sce jego wybrany ma aosrtaó prezydentem Za- \ , 8 do 4 po poładeiu #
nardelli, którego stronnicy adeoydowali się w  c Ł o ro b ic h  noaa9 gardka , n s i n i  p ia rg i, 
praystąpió do rządowego ob^zu. W ten sposób \ 
ma rząd zapewnioną więksześó w Izbie. $

Ateny 17 października. Z powodu silnej j 
buray na morzu musiał j*r ht „Hohenzollern", | 
wioząoy oesarza Wilhelma II zatraymaó się w j 
porcie Zante. Skutkiem tego przybędzie oesarz 
do Knnstantynopola dopiero jutro. *

Alsktandrya 17 października. Dochodzenia 
polioyjne w sprawie udaremnionego zamaohu

dnię". Odstawiono go do sądu kurnego w Pradze, j wiadomość, że woda wdarła się do szybów
Konkurs artystyczny. Księgarnia Ernesta w Granie. Opróoz walorów górniozyoh fawory- 

Wasmutha w Barliuie rozpisała konkurs na okład- : aowane były także niektóre kolejowe — zresztą 
kę do wydawanego przez nią czasopisma, poświę- ; nie było żadnyoh ważniejszyoh zmian. Z rent 
conego architekturze p t. Berliner ArchiteJcturwelL \ spadły dziś obie 3*1*%, inwestyoyjne o 40 o1;., 
Wyznaczono 3 nagrody, jednę w kwocie 500 ma- austryaoka na 92, węgierska na 8850. Nowy 
rek, a dwie po 250 marek, które bezwarunkowo ten typ renty państwowej nie może jakoś zdo­
będą rozdane. Termin do nadsyłania płac upływa byó sobie popularnośoi. 
z dniem 31 grudnia b. r.

Sprawdzanie mnożenia. Jeden z naszych czy­
telników prosi nas o podanie do wiadomości publi­
cznej nader praktycznego sposobu rachunkowego

zolimie.
Kanea 17 paź Iziernika. Pierwszy oddział 

wojska tureckiego, lioząoy 3000 ludii, opuśoi 
Kretę we środę

Paryż 17 paiIziernika. Di Gaulois dono­
szą z Brukseli, ie  rosy jaki minister spraw *a- 
granioinyoh hr. Murawie w w powrooie do Ro-^ 
syi zatrzyma się w Brukseli i odbędzie konfa- 
renoyę % królem Leopoldem, gdyż car pragnie j 
wfadzieói ozy król zgodzi się na to, żeby kon- [

J a k o  d o b r a  i p e w n ą  lo k a o y e
polecamy 

41/1°/0 Listy hipoteczne,
4 °/0 Listy hipoteczne koronowe,
5*/t Listy hipoteczne premiowane,
1 °/t Listy To w. kred. ziemskiego.
1V*0/# Listy Banku krąjowego,
5°/# Obligaoye Banku krajowego,
4 »/§ Pożyczkę krajową, '
4o/t Obligaoye propinacyjne 
i wszelkie renty państwowe.

Papiery te sprzedajemy i kupujemy po na;- 
dokładniejsMym kwrsie dziennym.

Kantor wymiany
c. k. uprzyw, galicyjskiego akcyjnego

Banku Hipotecznego.
^SfĘf Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­

niesiony do lokalu pejrterowego w gm. bankowym.

który on sam sobie obmyślił, a który rachmistrzom Czemiowieokie 292 50, Elbethale 259 75, Renta 
u nas mało jest znany, lubo niezawodnie dla m&te- j papierowa 101*20, srebrna 100 95, austryaoka 
matyków pewnie nie nowy. Przypuśćmy, że mamy ałota 120*30, austr. renta waL kor. 101*45, wę­
do mnożenia dwie wielkie liczby, np. 36457 przez gierska złota 119 75, węgierską renta wal. kor. 
3726 ; iloczyn wynosi 185838782. Chcąc sprawdzić, 97 90, dukat 5*67, 20 frankówka 9 531/* , marki 
czy mnożenie wykonano bez błędu, rachujemy we-1 11*77, ruble l*271|i
dle owego sposobu, jak następuje: sumujemy cyfry Ceny zboża. Wiedeń 15 października. Psze-
pierwszej liczby, więc 3-f-6 +  4 5 7 ==*25, nioa na jesień 947, na ^wiosnę 913; żyto
a w ctraymanej sumie znowu dodajemy cyfry do na jesień 8*29 na wiosnę 7*95; owies na je- 
siebie 2 +  5 =  7. Tak samo postępujemy z dru- gień 603 na wiosnę 6*18; kukurudza na paździer- 
gą liczbą, więc 8 7 —f— 2 —J— 6 == 18, 1 +  8 =*= 9. nik 5*87, na maj-ozerwieo 504. Spirytus 18 50
Tak otrzymane dwie cyfry mnożymy 7 X 9 =  63, do 18 60. . , .
a wynik znów tak samo sprowadzamy do jednej 1 Losy serbskie. Przy ciągnieniu losów
cyfry, 6 3 == 9. To jeat pierwsza manipu- serb*kioh padła główna wygrana 90.000 fr. na
lacya. A teraz druga: sumujemy cyfry iloczynu g, 3574 nr. 9, 10 000 fr. s. 3.269 nr. 6, 3.500 
1 4 . 3 +  5 +  8 +  3 +  8 +  7 +  8 +  2 =  45. fr. 5 575 nr, 38, po 1.000 fr, fl. 1.868 nr. 50 
Te dwie cyfry znowu dodajemy do siebie, & więc i s. 5 575 nr. 50. Po 500 fr. s. 2.362 nr. 17, 
4 +  6 =  9. Otóż jeżeli ostateczna cyfra pierw- ' s. 3 269 nr. 24 i s. 5,202 nr. 33, po 275 fr. s. 
szej manipulacji jesfc ta sama, 00 ostateczna cyfra 3 530 nr. 34 i 0. 6 696 nr. 23. 
manipulacyi drugiej, to w mnożeniu nie ma błędu. * • -----

cyfry końcow^muMą T o l O g r B I I i y  P l Z O g l ^ d U *  
byó te same, jeżeli mnożenie było bezbłędne. Do* i w z*
daó należy jednak, że sposób ten nie jest absolutnie Wiedeń 17 pzździernika. Koło polskie od-
pewnym, t. zu. nie jest wykluczone, że przy takiem było wozoraj dwa posiedzenia, na któryoh **- 
sprawdzaniu otrzymamy te same cyfry końcowe, łatwiono oały szereg pstyoyi, które napłynęły 
a pomimo tego mnożenie było błędne, gdyż przy- % kraju i rozpoczęto dyskusyę nad odnowieniem 
padkowo zdarzyć się mogą takie właśnie liczby, ugody z Węgrami. Osobna deputaoya a GorBo 
Zdarzyć się to jednak może bardzo rzadko, w pra- wręczyła prezesowi Jaworskiemu patyoyę o 
ktyce więc sposób ten może dobre oddaó usługi, utworzenie szkoły realnej W tem mieście. P. 

Katastrofa na morzu. Okręt transportowy Jaworski przyrzekł poprzeć tę sprawę u rządu.

Ostatnie notowania: #
Kredyty austr, 352 30, węgierskie 377*59 - __— , ________________ „

Anglobanld 153 75, Uniony 291/45, Bankrerei- I fA^aiioya w sprawie rozzbrojenia odbyła s.ę _ 
ny 261-—, L»aderb*nld22115, Ludwiki21040, 1

Matin donosi, ża owe listy z r. 1897, w |
któryoh Picąuart wezwany został do dalszego 
prowadzania doehodzoń w sprawie Dreyfasa, 

_ napisane zostały na rozkaz ministra wojny

iBillota. który wiedział o poszukiwaniach, zro­
bionych przez Picquarta. Jenerałowie Biliot i 

1 Gouse przyznać to mieli w obeo wojskowego 
sędziego, prowadzącego śledztwo przeoiw Pio- 
quartowi.

Peszt 17 paź Iziernika* Albert Apponyi 
zdawał wozoraj sprawę ze swyoh czynnośoi po­
selskich przed wyborcami w Jaszbereny i wy­
kazywał, że kwesty* ugodowa dominuje obe­
cnie nad całą sytuaoyą polityozną. Węgrzy — 
rzekł hr. Apponyi — muszą bronić swych eko­
nomicznych interesów i nienaruszalnośoi swej

Założony w roku 1853,
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmą:
AUGUST SCHELLENBER8 I SYN

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1.
Wytyczny właściciel Artur Schellenberg, 

kupuje i sprzedąje wszelkie papiery wartościo­
we, monety i poleca

P R O M E S Y
do ciągnienia 1 listopada 1898 na losy m, 

Wiednia po zł. 4.50 wraz ze stemplem. 
G łówna w ygrana zł. 200.000. 

oraz
L o sy  n a  s p ła ty  m ie s ię c z n e  

pod jak najkoriygtniąjszymi warunkami.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadziej a,“ prenume­

rata roczna zł. 1.70, na prowincyi 1.80.

Lwów 17 paźdsitmika. (Z laby handlowej), 
ik e y e  sa sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200

 __  VJt4 .      j i zł. m. k. 809 60 do 212*50 Kolej Lwowsko-Czern-Jawka
konstytuoyi ^muszą złohowftó aiozerośó w we- ^
wnętrznem żyoiu polityoznem i w stosunku do 
drugiej połowy monarchii, gdyś bez tego nie 
może przyjść do skutku zadowalnia;ąoa ugoda, 
gwarantująoa mocarstwowe stanowisko monar­
chii i bezpieczeństwo Tronu.

Mówca nie mośe uważać przedłożeń ugo­
dowy oh za wielką zlobycz dla Węgier, a 
nie może także przypuszczać, ażeby nawet 
br, Banfiy zeohoiał zachować nadal dotychcza­
sową wstrzemięźliwość ekonomiczną, w razie, 
gdyby parlament austryaoki przedsięwziął w 
przedłożeniaoh tyoh takis zmiany, na które 
Węgry nie mogłyby się zgodzić.

W końou rzekł hr. Apponyi, że jeżeli
„Mohegau" należący do angielskiego towarzystwa Ministra Jędrzejowie** uproszono, aby prsyozy- l normalna działalność parlamentu austryaokiego
A 7 . • /T|   , Z' !_*> * _  * i 1 . I  1 • . . n t  l i  i . _ . .  » . .  % * i 1 « • i . _ _ _ *Atlantic Transport Company,rozbił aię w piątek nil gjq do podaieńenia fakultetu Mrronomiozne 

dnia 13 bm. wieczorem, w pobliża przylądka Li- go na wsieohnioy krakowskiej. F. Piętak przed- 
zard na południowym cypla wybrzeża angielskiego, łożył petyoyę gminy miasta Lwowa przeciw 
„Mohegau“ wiózł około 50 podróżnych, przeważnie podwyższenia podatku od wódki. E i. Pastor

zostałaby udaremniona, w takim razie stronni­
ctwo jego trzymać się będzie nadal dotyoh- 
ozasowyoh zasad, ale ' zmieni może sposób 
postępowania.

wie po 200 *1. w. a- 205,— do 212.—. Tow budowy wa­
gonów w Sanoku 261*— do 266 —. Binku dla handlu i 
przemysłu po 200 zł. 208.60 do 211.00.

L is ty  z a s ta w n e  za 100 rt.: Banku hipot. galio. 
5 proc. loa. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.00 do 110.70 
4 i pół proc lo». w 50 lat 100.10 do 100*80. 4 proc. loa, 
w 60 lat 96.50 do 97.20, Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
51 lat. 1 0 9 )do 101,60. Banku krąj. 4 proc. loa, w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I enisya) 
07.60 do 98.20, 4 proc. loa. w 41 i pół latach 97.59 do 
98 20, 4 proc. log. w 56 lat 95.70 do 96*40.

O bstg) ig ioo iłM Gal. fund. propinacyjnego 4 pro. 
97.20—97.90, Bukowińihiego fund. propiu 5 proc. 102.50 
do — , Kom, Banku kraj. 5 proc. (II emiayi) 102.S0 de 
— . Kolejowe lokalne Banku krąjowego 4 procentowa 
po 200 koron 97*50 do 98,20. Pożycid kraj. 6 proc. 104 50 
do —.—■ 4 proc. s 1893 r. 97*10 do 00 OJ, 4 proc. po %Od 
koron s 1898 roku 95.30 do 9600.

M onety* Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9.49 do 9.59. Półiaperyał 9,47 do 9.57. Bubel rosyjski 
papierowy 127.00 do 128,01 100 u re k  niemieckich 58.70 
do 59 20,

Jako pewną lokaeyę kapitałów
p slsm n r

Listy zastawni Towzrz. kredyt, zismskisgo 
B Buku krajowego 

9 ,  ,  B u k i bipotsousge*
Obligaeye te kupujemy

1 sprzedajemy najkorzystniej Sokal i Lii i en
Don budow y  I b o to r  w ja iin y ,



PRZEGLĄD i  dnia 18 Paćdaiernika 1898.

O w łasnych  s i ł ach
P O W I E Ś Ć  ‘

przei
3 D,G ł S B A B D .

TZÓtnuiyU i  angielskiego Zoila baronowa Hartingh.

89)

(Ciąg dalszy).
— Najszczególniejszy przypadek, o jakim 

zderzyło mi się kiedykolwiek słyszeć w tycim! 
— powtarzał pan Dmnnst w drodze, ude­
rzając się po kolanach i trąc zawzięcie łysi­
nę. — I  to po tyln staraniach, z jakiemi prze­
prowadziliśmy śledztwo. A mote te t tojeszoze 
laczka ? —

Ale potrząsnął przecząco głową, bo 
znał pismo sir Andrzeja Neyylla, które sta­
nowiło niezbity dowód jego tożsamości. Gdy­
by nie ten list, który czytał na własne oczy, 
nie byłby za nio w świecie przyjął aktn 
zrzeszenia się całej fortuny i wszystkioh 
posiadłości Nevyllów, począwszy od kinezy 
ogniotrwałej kasy, a skończywszy na pier­
ścionkach, które wbrew jego protestaoyi hra­
bianka uparła się ściągnąć ze swoieh palców.

— Przecież nie chcesz pan, abym się stroiła 
w ondze klejnoty ? — spytała, uśmiechając się 
tak pogodnie i wesoło, że stary prawnik za- 
ohodził w głowę, dlaozego wygląda na tak 
rozradowaną. — Czyvpan nie rozumiesz, że 
przywłaszczyłam sobie cudze dobro? Czyniłam 
to nieświadomie do tej pory, ale teraz nie by­
łabym niozem usprawiedliwioną, gdybym za­
trzymywała to, co do mnie nie należy. Jakże 
to pan pogodzisz ze swojemi zasadami uczci­
wości, żeby mnie zaobęoać do tego ? Musisz mi 
pan naturalnie dać pieniędzy na drogę, ale to 
tylko dlatego, że inaczej nie mogłabym stąd 
wyjechać.

— Pieniędzy na drogę — powtórzył pan

Dunnet srodze zafrasowany. — Błagam panią, 
abyś nie przyspieszała rzeczy i działała z roz­
wagą, nie ulegając popędowi ohwili. Musisz 
pani przeoież zaczekać, aż...

— Ani myślę ozekać. Przecież każdy dzień, 
którybym przeżyła pod dachem Morton Hallu, 
jako jego nieprawa właścicielka, powinienby 
być meldowany policyi miejsoowej. Wyjadę 
pod koniec tego tygodnia. - i

— Ale na miłość Boską, dokądże się pani 
udasz?

— Tam, skąd przyjechałam. Do Glookenau.
— Ależ, hrabianko, ozy to być może — 

biadał stary prawnik ze wzrastającym nie­
pokojem. — Zastanówże się pani, że ustę- 
pnjąo ze soeny, utrudniasz okropnie moje po­
łożenie.

— Być może, ale pozostająo na niej, robię 
swoje własne niemożliwem.

— Ten list stwierdza istnienie sir Andrzeja, 
ale nie daje nam żądny oh wskazówek co do 
miejsca jego zamieszkania. Pocztowy stempel 
paryski nie dowodzi jeszcze niczego, przeoiwnie 
utwierdza mnie tylko w mniemaniu, że go 
nie ma Paryżu i że użył tylko tego podstę­
pu, aby nas zmylić. Może się ukrywa w anty­
podach, albo na biegunie półnoonym. Kto to 
może wiedzieć?

— Musisz go pan odszukać — rzekła Elwi­
ra bardzo łagodnie, poozem pan Dunnet po­
padł na nowo w miloząoe zniechęcenie. Baz 
już zawiodły go sromotnie poszukiwania w 
tym kierunku. Dla ozłowieka, któremu wier­
ność dla chlebodawców trzymała miejsce 
wszelkioh ziemskich namiętności, położenie 
obecne było niezaprzeozenie bardzo kłopotli­
we. Komuż miał odtąd służyć? Gzy człowie­
kowi , - który dobrowolnie zrzekł się wszel­
kioh praw swoich, ozy też tej dumnej, har­
dej , niezależnej dziewczynie, która z uśmie­
chem mieniła się być przywłaszczyoielką cu­
dzego mienia?

— Najszczególniejszy wypadek, jaki wyda­
rzył się kiedykolwiek w świecie ! — powtórzył 
pan Dunnet, wzruszając ramionami. — A co w 
tern jest najszczególniejszego, to, że ona ani 
trochę nie dba o to wszystko i że nio sobie z 
oałej tej sprawy nie robi.

Choć Elwira ogólnikowo tylko wspo­
mniała panu Dunnetowi o terminie swego 
wyjazdu, jednak plany jej były już z góry 
ułożone. Zaledwie stary prawnik odjechał, 
zabrała się do pakowania swego kuferka — 
nie jednego z tych eleganckich, zaopatrzonych 
we wszystkie przybory podróżne, kufrów, któ­
re przywiozła ze sobą z Londynu, ale starej, 
wytartej walizki, zawierającej niegdyś wszyst­
kie jej ziemskie posiadłośei, przysłanej z 
Glookenau wtedy, kiedy postanowiła już nie 
wracać więcej do Austryi. Pakowała się przy 
zamkniętyoh drzwiach i dopiero późno w no- 
oy. kiedy większa ozęśó służby już spała, wy­
dała rozkaz, aby wolant podjechał o w pół do 
siódmej rano przed bramę, żeby ją zawieść na 
staoyę.

. Punktualnie w oznaczonej godzinie zeszła 
oiohaozem ze schodków z woalką spuszozeną 
na twarz.

Służba zaczynała dopiero wstawać; wielki 
przedsionek, witała ją w dniu przyjazdu zgro­
madzona licznie służba, był pusty, a jednak o 
ileż lżejszym krokiem przebiegała go teraz, 
niż wtedy! O ileż piękniejszym wydał jej się 
park teraz, - kiedy stała w progu wspaniałego 
pałaou z świadomością, że wraoa do ubóstwa 
i niedostatku, niż wtedy, kiedy po raz pierw­
szy wkraozała w te podwoje w przekonaniu, 
że jest właśoioielką całego przepyohu, jaki ją 
otacza „On żyje! on żyje!" hymnem dziękozy- 
nienia i niewysłowionej radośoi brzmiało w jej 
uszach, w jej sercu, śpiewało w jej duszy, 
śmiało się na ustaoh dniem i nocą całą.
. — A teraz do Glookenau — rzekła sama do 

siebie, zaożerpująo pełną piersią porannego po-

I wietrzą w ohwili, kiedy wolant ruszył z miejsca.
Ale droga do Glookenau okazała się nie 

tak gładką i pozbawioną przeszkód, jak jej się 
zrazu wydało. Jeszcze jeden obowiązek pozo­
stał jaj do spełnienia, jeden gorżki owoo do 
zebrania z ziarna posianego nieoo lekkomyślnie.

Kiedy już Elwira wyszła na platformę 
małej pustej stacyjki i spostrzegła na drugim 
jej końou elegancko ubranego męśozyznę, od­
wróconego do niej plecami , seroe jej uderzyło 
niepokojem.* Kiedy obróoił się ku niej twarzą 
i przekonała się, że przypuszozenie jej było 
trafne, powiedziała sobie, że nie ma rady.... musi 
się poddać losowi.

Twarz pana Bookingbama, kiedy podcho­
dził do niej, naoeohowana była surową powagą 
ozłowieka, który po głębokim namyśle przy­
szedł do jakiegoś postanowienia, od którego nio 
nie było w stanie go odwieść. Nie było na 
niej śladów wzruszenia koohanka, wyoiągąjącego 
rękę po szozęśoie, ale zimne zastanowienie doj­
rzałego umysłem mężczyzny, połączone z de­
speracką jakąć stanowczością.

Namyślał się cały tydzień, a myśl, jak 
bliskim był utraoenia oelu swoich zabiegów, 
dodała mu jeszcze bodźca. Elwira nie dowie­
działa się nigdy, jakim sposobem powiadomiony 
był o jej zamierzonej ucieczce. Eoohaukowie, 
nawet t«go rodzaju jak on, miewają różne spo­
soby śledzenia ruchów przedmiotu swoioh myśli.

Zważywszy, że pooiąg miał nadejść za 
sześć minut, pan Boozingh&m postanowił nie 
traoić czasu i odrazu przystąpić dorzeczy. Ko­
rzystając z ohwili, kiedy jedyny posługacz ko 
lejowy, zajęty ekspedyowaniem starego kuferka 
Elwiry odszedł na stronę, "zbliżył się do niej i 
głosem doić pewnym ofiarował jej serce swoje 
i rękę. Powiedział jej, że był pociągnięty ku 
niej od pierwszego widzenia, śe podziwiał ją  

j nadzwyozajnie i był moono przekonany, iż po- 
! siada zalety odpowiednie do stanowiska, jakie 
t jej przyjdzie zająć w świecie, oraz przymioty,

■ mogąoe mu zapewnić szozęśoie domowe.
Elwira była bardziej zafrasowaną niż pW* 

puszczała. W zasadzie ta przemowa, wygłos*^  ̂
takim umiarkowanym tonem i doborowemi stó­
wy, powinna była wywołać jej śmiech, a‘e 
oznła się tak winną w swojem sumieniu, Ż0 b*® 
mogła się nawet uśmiechnąć. Z głową *PU” 
sączoną na piersi i rękami zaoiśniętemi ner* o* 
słuohała szumnych oświadczyn swego wielM' 
oiela.

— Dziękuję panu — odparła w końou. —' 
Jego dobre mniemanie o mojej osobie jest W7* 
aooe pooblebnem. Nie zasługuję na tyle wz?‘S' 
dów, ale to, czego pan żądasz odemnie, j#l 
niemożebnem z wielu przyozyn. Powiem 
jedną z nioh. Nie odpowiedziałabym wymag*' 
niom pańskim; stanowisko moje zmieniło •'?> 
nie jestem już właśoioielką Morton Hallu. J®' 
stem ubogą dziewozyną bez szeląga posagi 
Mój kuzyn....

— Wiem. Nie potrzebujesz mnie pani obj*' 
śniać. Ona w wilię śmieroi powiedziała 101 
wszystko.

Elwira szczerze zdziwiona popatrzyła u* 
niego.

— I mimo tego oheesz pan,...
— Tak, jestem sam na tyle bogatym, że mog4 

sobie pozwolić na zbytek ożenienia się z pan&ż 
bez posagu.

Była to obwiła, w której, gdyby nie poją* 
wienie się niedyskretnego portyera, który pr*y' 
szedł rzucić okiem w stronę pooiągu, ta ubog* 
a uprzywilejowana od losu dziewczyna, pow 
na była w uniesieniu wdzięoznośoi rzuoió się d» 
stóp wspaniałomyślnego królewicza z bajki.

Ale głowa ubogiej dziewczyny tylko trO' 
ohą niżej jeszcze opuściła się ku piersiom. P0' 

* m^mo śmieszności położenia, czuła się dziwni* 
wzruszoną. ■ Koniec końców, ozłowiek tea wi4‘ 
oej był wart niż przypuszozała.

(Ciąg dalszy nastąpi).

F o u l a r d - S e i d e
i

bis fl, 3.35 p, Meter in den nauesten Dessins und Farben

sowie sch warze weissa, u. farblge Hennebarg-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65
per Meter — glatt, gestreift, karriert, gemustert, Damaste eto. (ca. 240 
yersoh. Qual. und 2000 yersch. Farben, Dessins eto).

Zu Kobea u. Blousen ab Fabrik I An Private porto-u zolifrel
ins HausI

Muster iimg-elieiid#
Doppeltes Briefporto nack der Schweiz.

G. Henneberg’* Seiden-Fabriken, ZUrioh K. e t ' K. Hoflieferant.

DEPeleceu s i ę  la .s ia n .d ie l " w ian . .ludw iki stuptibullebu  * w e  L y r o w i e .

1899
K A L E N D A R Z E :

Śmigus,
l l a h c z a n i n .
P o w s z e c h n y  (Wllliarza)
Wiener Ilolc, &  

FliegendeBldtter,
jakoteż wszelkie inne zwłaszcza i

k i e s z o n k o w e
poleca P. T, Publicznuśd najstarsze
biuro dzienników i ogłoszeń

LUDWIKA PLOHNA
Lwów, ul. Karola Ludwika liczba 9.
yyjburaa kawa, pól kilo 76 ct. „Syryosz* 
n  oi. S Mąja L 2 Lwów. ____ _

4 p o k o je  ewentualnie umeblowane i 
nr sadzone. Brajeronska 8, parter na 

|C W O .______________________
6 p o k o t  kuchnia i łazienka do wyna- 

jfda. Bykituaka 4 6 . ___________
S k le p y , C z a rn e c k ie g o  4 .

N a u c z y c i e l k a  i  patentem celującym 
i l  udziela nauk szkolnych i jfzyka nie- 
aieckiefo. Zgłoszenia ,Kn“ biuro Plohna,
7d oln y  pedagog akademik poszukuje 

lekcy! na wsi. M. Turkaiewlcz, 
hrów poczta Bukaczowce._________

Gza-

5 Kilo

Wodociągi król. stoi. miasta
i

Gmina miasta Lwowa ogłasza niniejszem

L I C Y T A C Y Ę  P U B L I C Z N Ą
na następujące dostawy i roboty

dla budowy miejskich wodociągów:
1. dostawę zasuw i hydrantów ;
2. wykonanie budynków mieszkalnych, maszynowych, kotłowych

i szop na w ęg le;
3. wykonanie fundamentów maszynowych;
4. budowrę rezerwoarów wodnych z ubijanego betonu;
5. budowę kominów kotłowych i zamurowanie kotłów ;
6. roboty ziemne i ułożenie rur wodociągowych, tak doprowa­

dzających, jak  sieei miejskiej.
W arunki licytacyjne ogólne i szczegółowe na objęcie dostaw i robót dla tychże wodo­

ciągów wyd8je miejski Urząd budowniczy za nadesłaniem 1 zł. za każdy dział robót.
OFERTY wraz z wszystkiemi a legatami, podpisane przez oferenta, zapieczętowane i opa­

trzone odpowiednim napisem, frankowane

maja do I. Grudira b. r. do godziny 12-ej w południe 
dla budynków i robót około włożenia rur do 15. Grudnia

być złożone w miejskim Urzędzie budowniczym
gdzie plany i rysunki dla przeglądnięcia są od dnia dzisiejszego wyłożone i gdzie można za­

sięgnąć bliższych wyjaśnień.
Oprócz t^go udziela wyjaśnień kierujący budową inżynier p. O. Smreker w 'Mannheim, 

SchwetzingerstraBse 15.

Lwów, dnia 15. Października 1898.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.

z lŻ « c e n to v e j

Biblioteki powszechnej
23 ^ Mickiewicz, Dziady c*. I, II. IV. 

12 ct.
244, Mazanowski, Charakterystyki lite­

rackie: V Kornel Ujejski 12 ct. 
235)286. Mickiewicz; Dziaoy cześć III, 

>4 ct.
237|238 Mazanowski, Charakterystyki 

literackie : VI, Jan Kochanowski 24 ct
239. Walewski, Teatr i jego ofia.y. 12 ct.
240. Puszkin, Kaukaz*i jeniec. 12 ct. 
211|2f8. Zipp*r, Mitologia Greków i

Rzymian. Z 87 rycinami 96 ct, 
249|25l, Olden, Urzędowa żona. 36 ct. 
52|253. Ib3en, & smerholm, 24 ct.

D a ls z e  t o m ik i  w d r u k u .
Z BMoteczAi dla dzieci i młodzieży

tomik 80 . zawierający : 
Miokiewioz A. Pan Tadeusz czyli ostatni 

’ zajazd na Litwie. Poemat ppdawany w 
streszczaniu prozą pnez Janinę S. 
Aleksotę. Z podobiznę i życiorysem 
pcety' Ź5 ct. ■ ,

Z inuy« h  w y d a w n ic tw  :
Zipper Dr. A Mitologia Grak^w i Rtymi** 

oraz innych naród w pogańskich. Z 87 
rycin»mi Wydania wjtworne w ozd<r* 
bnej oorawie 2 złr. - -

Zipper Dr. A. Geschichfe der JJentscheff 
Literatur alt Abriss urd Repetitoriutf 
filr Schiller oitarrelchi^ch • uagarischef 
Lebransta t*n W y d a n ie  d ru g ie *  
prrerobb ne i znacznie pomnożone 1 złr* 
opr. w płótno u u ie l kie 1 złr 20 ct.

Hibl Dr J A. Najnowsze Galicyjskie prawu 
drogowe i bndownicze na prowincyA 
Zbiór ustaw, regulaminów, rozpor?adień 
itd. drogowych i budowni zych. wyda* 
nycb od r. 1^87, tudzi#ż jn^truk-^ya ra- 
chunkowo-kasowa z wzorami. Uznpełni®' 
nie do zbioru wydanego w r. 1887. 1 
20 ct.

Ustawa łowiecka dla Galicyl i W. Księstw* 
Krakowskiego obowiązująca od 26 marC* 
1898 roba, z tekstem niemieckim, wra* 
z Rozporządzeniem ^ykonawczem z dni* 
1. kwietnia 1898, Ustawa o ochroni*
zwierząt dla uprawy ziemi"pożytecznych. 
Kalana*rz myśliwski dla Galicyi 50 ct. 
kart. 60 ct.

TDo an.a*b3r c i a .  *w  lc a .z d .e 1  s i ę  g r a m i  -
Kaislogi gratis i franco wysyła Księgarnia Wilitlma Znierlcandla w Złoczowie-

i

Btatnie ciągnienie 1 wygrana 100.000 boran wart.
i a  „  25.000

22 października 3 „ 10.000
f Gotówka 20 procant potrącenia

94
49

94
>4

WIEDEŃSKIE LOSY po  & O  cl.
Polecają: Sokal I Lilian, A*f. Schelleaberg i Syn, Samuely I Landau, Qtat*w 

» Max, Kornunn i Faiganbaan, M. Jonasz, Kita i Stoff, M. Klarfeld.

UFD A Nain0W8zy Najlepszy T f p I J  A

fllittA  Barwik na wło«y IltiilA
E. Linka,

roślinny, nieszkodliwy, prze* władze powwolony, nie zawiera ołowiu, miedzi, srebra* 
reei, d#je przy najproststym sposobie użycia posiwiałym włosom poprzednią barw* 
naturalny nktycbmiast od n*jj*śo;ejszego blond ciemnoczarnego, a to tak, ż* 
ba wa ani przy myciu mydłem aoi w parni nie s ho4zi. Cena zł 2.50 i 150, poosty 
iO ct. więcej. L .  L L M li, H p e c y a l ig ta  w  f r y z o w a n i u  i  fa r l> o w » n « d  
w ło s ó w . I H e d e ń  1. l l a b s b u r g e r s t r a s n e  O. Świadectwa i uznania s$ do

przeglądnięcia. Prospekta gratis i franco.
_______1 Odsprzedającym znaczny rabat.

BARUZO DOBRE MASlO
stołowe po cenie za kilogram n e t to  
1 z ł .  loco B o h i o w c e  o faskacb 
5- 25- i 50 kilowych (opakowanie gra 
d*) sprzedaje Z a r z ą d  d ó b r  S o ł -  
s z o w c e , stacya koleiona i telegrafu.

|u i e i n k a  b o n a  m>g^ca udzielać kore- 
petycyi uczniowi czwartej klasy łudo 

wej niemieckiej znajdzie miejsce. Adres: 
Lwów, Ajsncya dzienników Pasaż Haua- 
znsna 9 „Maryatt. i

iłodnich w in o g ro n  kuracyj­
nych framko za aalicik^ 210 

iŁ Lnbhart fceregazaai 52 Węgry._____

Kucharz żonaty adolny w swoim za­
wodzie lat 29 licaĄcy s dobremi świa­

dectwami ponukuj* posady na ordynaryi 
od 1 listopada lub też wcześniej. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje pod literami N. N. 
poste restante, Padew.

Kuracyjne wi ) 
n o g ro n a  10 kilo 

brutto wysyła za 2  zł. 2 0  ct.
Hans Tauber T yro l!'

n g r o d n l k  k .w ^.r w młodym wiem 
U  teoretycznie i praktycznie wykształco­
ny z chlubsemi świadectwami poszukuje 
posady zaraz. Zgłoszenia przyjmuje T. Z. 
45, u). Kurkowa 1. 17 Lwów.

H an d el herbaty, kaw y i w ina
E D H V I D «  H I E D L i I

we Lwowie, plac Maryaokl 10 poleca
H E R B A T Ę  Z B I O R U  M A J O W E G O

bezpośrednio i  Chla sprowadzoią demno nadągąjpooj a wybór 
nym smakiem i arom*tycza* woal* 

pół kg. Herbaty Gongo czarna
Sooohong 9 » S

v zbiór majowy . t 8
Kaysów ,  * i
Mełange de Londres ,  6
Pecoo kwiatowej • 6
, B karawan. « 7

najprzedn ■ 8

Nr. 1 złr. 1.60 ct

i i i i
Wyiiewki s wlanych herbat 

B i  najlepszych herbat 
Oany herbaty oznaczone na V, kilo w P

SST Opakow anie n ie u  cny się. ^  
Zamwleala w prowiacyi o h M i elf tA w ffń m * aoesta

:
4.—* B 
Ł -  
8 .- 
4— 
8.- 
1.80 
1*90 , 

Ulo

Dra Br eh mera Zakład ierzniczy
DLA CHORYCH na PŁTJCA

z  fibą  d la  m niej z a m o ż n y c h

G O r b e r s d o r f  na Szląsku (Niemez)
Kierownik lekwiM ». profesor D r .  R U D O L F  K O B E B T . Z.kltd jest a l j

iok, latem i zim* otwarty i odwiedzany.

ZNAKOM ITE SK U T K I
Najstarszy zaŁład leazniozy, wyposałony w wszelkie wygody 

wedle wymogów ohwili obecnej,
Laboratoryum  bakteryologiczne 1 mikroskop!czne.
Illnstrowane prospekt*  gratis i franco wysyła zarząd.

MASŁO DESEBO WE
rozsyła codziennie świeże w paczkach 
5-kuowyca mtto 9 fan; w za zł. 3 6v, 
or*z najlepszy ser st łowy 9 funtów z* 
i zh iranco za pobraniem pocztowem, 
z gwaraacyą najlepszej obsługi. Mary* 

Laubowa w .brzeska.

Z MERaNU

U  T R O t Z Y \ § R I E G O
w pasażu  H auam anna.

Funt karmelków 40 ct., Funt pomadek 60 ct..
Funt czekoladek 1 sł. Wyrób własny.

Bedftktor odpowiodoiąlnyT WaoIaw M«ilov«la.

Znano z znakomitej jakości i zupełnie pewno w transporolo

W IR09B01A  kmaoyj&o
Tokajskie i Badeńskie

otrzymuje codziennie świeże i rozseła najstarannie opakowane handel
A L B E R T A  S Z K O  W R O N A

fcś

we LWOWIE.

kolorowe i białe,
w wielkim wyborze
po niskich cenach 

poleca

Handel płócien
Mur stuło osi, bielizny n.niij I pościeli

A N T O N I G U D I E N S
Hotel Europejski. Plac M aryacki.

Próbki na żądanie franco.

Papier * rarikiah w Białej.

W  Z A K O P A N E M

stacji klimatyoznej w . Tatrach

aSA ttŁ A P
d l a

X

młodzieży męskiej.
Dostatnie zdrowe utrzymanie, naj 
troskliwsza pedagogiczna i lekar­
ska opieka, leczenie klimatyczne, 
nauka przygotowująca do egzami­
nów i języki obce. 1 Pobyt przei 
lato i zimę. Program i bliższ. 
szozegóły na miejscu lub listownie 
Adres: Ludw ik Szwejgier, Zako­

pana, uL Chałubińskiego 1. 15. 
Narodowa g tu iu ta w  H u m U  I

5 0 0  koron
otrzyma teu, kto nastręczy odpo­
wiednie ożenienie młodemu, inte­
ligentnemu i przystojnemu kato­
likowi, mającemu dobre biórowe 
stanowisko. Listy E. E. Husiatym 

poste restante.

4 %  k i l o  k a w y
waga netto bez opakowania. 

Ceylon ładna Nr. IV. . . 9 50
„ przednia Nr. III . 9 88
,  gruboziarnista H. 10 26
„ najprzedniejsza L 10 64
„ perłowa . . . . 1026

Złota Jawa . . • • ‘ • . 10 26
Mocca arabska . . . .  10’26

polsci :
110 la t  istniejący handel .

Fryderyka Schubutha
we Lwowie, Rynek I. 45.

O licyalisl^w  p ry w atn y ch
wszelk.ego rodzaju, k lu c z n ic e ,  Do­
n y , p a n n y  s łu ż j |c e  i inną ałażbą 
tak mę^ką jak i żeńssą dostar^a Biuro 
komisowe i pośrednictwa K .  JP ie trU ' 
hK iego , Lwów, Sykstaska 26.

K e B z tk i c h o d n i k ó w  I w y n o ­
to w a n e  d y w a n y ,  portyery, firanW* 
kapy, koce, gobeliny, dery na koni* * 
różne przedmioty dekoracyjne po cenacn 
bajecznie tanich. Skład dywanów « * 
LouYre4* Lwów ul. Sykatoska 6 ( P » ^  
Hausmana) T a k ż e  i  n a  r a t y  D 
p o d w y ż s z e n ia  c e n .  Dla prowincy* 
cenniki gra tu  I franko.


